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Zaproszenie do przedpłaty.
„Kuryer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićra

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspcdycyi.

soiremeut dégagée de l'obligation, de 
maintenir les droits de cette neutralité 
contre les mesure» que telle ou telles 
puissances limitrophes pourraient juger 
nécessaires de preudre daus l’iutérét mo- 
meutaué de leur propre sûreté.

Sa garantie restera suspendue tant 
que la Confédération continuera A se 
trouver placée en dehors des conditions 
qui forment la base de son existence re­
connue, taut qu'en outre la Suisse, ser­
vant d'asyle aux révolutionnaires de tous 
les pays, leur offrira appui et protection 
pour conspirer impunément coutre le repos 
et la sécurité des Etats voisius.“

Jak już pod rubryką wczorajszych 
„telegramów“ zapisaliśmy, artykuł kan­
clerskiego organu przychodzi do nastę- 
pnéj ostatecznéj konkluzji: „Neutralność 
nie tylko same uprawnienia Szwajcaryi 
i uie tylko Rame zobowiązania z drugiéj 
strony gruntuje. Owa międzynarodowa 
zasada, że żadne państwo nie powiuuo u 
siebie znosić niebezpiecznych dążności 
przeciw innym państwom — jeszcze wię- 
céj tyczyć się musi takiego państwa, któ­
remu zagwarantowano neutralność, całość 
i nietykalność. Jeżeli takie neutralne 
państwo zuosi lub popiera u siebie zakusy 
niebezpieczne innym państwom, natenczas 
targa się ono samo na przyznanie mu 
przywileje. We wyższym stopniu jeszcze 
dzieje się to zaś, jeżeli państwo owo staje 
wręcz po strouie tych, co działają prze­
ciw bezpieczeństwu mocarstw sąsieduich 
i w urzędowy sposób uniemożliwia sąsia­
dom obronę przeciw wrogim takim kno­
waniom.“

Jeżeli nowa ta kampania dyplomaty­
czna nie odniesie większego sukcesu, jak 
owa kampania z czasów ministerstwa 
Manteuffia, którą zainaugurowała powyzéj 
przytoczona groźna nota z dnia 9 sty­
cznia 1857 r. — to zaszczyty i laury uie 
będą nagrodą caléj téj dyplomatycznéj 
„roboty“. Wówczas bowiem wojna papie- 
rżana, jak wiadomo, zakończyła się zrze­
czeniem się korony pruskiéj wszelkich 
praw do Nenfchatelu.

„Nordd. Allg. Ztg“ sama uznaje — 
„że już na mocy zasad międzynarodowego 
prawa“ żadne państwo nie powinno ścier- 
pieć na terytoryach swych działań, skie­
rowanych przeciw bezpieczeństwu państw 
ościennych.

Jeżeli wynika to już ze zasad między­
narodowego prawa — na cóż owo powo­
ływanie się na zasady neutralności ?

Sens moralny — jak słusznie zauważa 
„Freisinnige Ztg“ — długich wywodów 
i dedukcyi organu kanclerskiego jest ten, 
że pragnie on narobić tyle wrzawy i ha­
łasu, aby zapomniano zupełnie o pierwo­
tnym przedmiocie zatargu.

Cóż to się bowiem stało w rzeczywisto­
ści? Oto Szwajcarya sprzeciwiła się po 
prostu tajnym działaniom Wohlgemutha 
na własnych swych terytoryach. Wyda­
lając zaś niezręcznego i niedogodnego 
ajenta policyjnego, Szwajcarya zdaniem 
organu kanclerskiego tém samém „w urzę­
dowy sposób uniemożliwiła sąsiedniemu 
mocarstwu obronę własną przeciw wrogim 
knowaniom.“

Jest to nieco zbyt daleko idąca logi­
czna dednkeya — w ktôréj słuszność nie 
uwierzy chyba i sam organ kanclerski. 
Szwajcarya działała tu czysto tylko od­
pornie — w obronie własnych praw i in­
teresów. Pozwoliła ona sobie jedynie 
zauważyć mocarstwom, „że nadzór i po­
wstrzymywanie knowań anarchistycznych 
i rewolucyjnych nie jest wyłącznym 
Szwajcaryi saméj obowiązkiem, nie jest 
tći obowiązkiem wynikającym ze zasady 
jéj neutralności — że obowiązek ten 
ma każde państwo, neutralne lub nie- 
neutralne.“

Międzynarodowy swój obowiązek 
odnośnym kierunku uznaje zaś Szwajca­
rya w zupełności — iw tym punkcie 
zgadza się tóż rząd jéj zupełnie z wywo­
dami kanclerskiego organu — tak ż 
ostatecznie artykuł „Nordd. Allg. Ztg. 
zawiera tylko teoremata, nie mające na­
macalnego znaczenia.

Poznań, 26 czerwca.

neutralności„Nordd. Allgem. Ztg.“ i 
Szwajcaryi.

Organ kanclerski rozpoczyna obecnie 
dumania historyczne nad neutraluością 
8zwajcaryi, wydobywając z wszelkich ką­
tów i dyplomatycznych aktów ustępy i cyta- 
taty, mające dowieść — że owa neutralność 
zawiera w sobie zobowiązanie powstrzy­
mania się od wszelkich konspiracji prze­
ciw bezpieczeństwu państw sąsiednich, 
jako i od popierania wszelkich tego ro­
dzaju kouspiracyi. Już pod rubryką wczo­
rajszych „Telegramów“ pokrótce streści­
liśmy wywody odnośne kanclerskiego or­
ganu, który między iunemi przytacza 
następny ustęp z noty gabiuetu pruskiego 
na dniu 9 stycznia 1357 r. :

„Quant aux traités de 1815, il est 
vrai qu’ils ont garanti la neutralité et 
l’inviolabilité de la Suisse. Mais les 
puissances signataires de ces traités, en 
stipulant la neutralité du territoire suisse, 
n’ont certainement pas entendu donner 
d'avance à la Confédération Helvétique 
uu brevet d’impunité pour toute aggres­
sion ou toute offense qu’elle pourrait di- 

si riger contre un autre membre de la com­
munauté européene.“

A więc chodzi tu o to — że owa 
neutralność nie ma zawierać w sobie 
przywileju bezkarności każdego kroku 
podjętego przez Szwajcaryą, a mogącego 
pośrednio lub bezpośrednio dotknąć które- 
bądź z państw europejskich.

„Nordd. Allg. Ztg.“ zaznacza, że i 
Anglia dawniéj już — w roku 1847 — 
wypowiedziała zasadę, iż neutralność 
8zwajcaryi tylko dopóty winna być utrzy­
maną, dopóki kraj ten nie dopuści się 
wrogich kroków względem państw ościen­
nych. Na téjze saméj zasadzie w pier­
wszéj redakcyi kouferencyi londyńskiój 
z roku 1831 stawiono Belgii w zamian 
za jéj neutralność warunek :

„De ne pas porter atteinte et de ne 
pas laisser porter atteinte à, la tran­
quillité intérieure des Etats voisins.“ 

Organ kanclerski dodaje daléj :
I Rosya ze swéj strony toż samo 

orzekła w nocie z dnia 16 marca 1852 
o obowiązkach neutralnego państwa :

„Pour jouir du bénéfice de sa position 
v exçeptionelle, il doit naturellement eu 

remplir les devoirs.
D'une part si un Etat, déclaré neutre, 

abusait de cet avantage pour se refuser 
à faire droit aux justes réclamations des 
pays voisins, la garantie de sa neutralité 
deviendrait un brevet d'impunité.“

Organ kanclerski stawiwszy powyższą 
zasadę i poparłszy ją przytoczonemi cy­
tatami, twierdzi — że Szwajcarya usu­
nęła zasadnicze przepisy kongresu wie­
deńskiego, zmieniając od owego czasn we­
wnętrzną swą konstytneyą. Prusy, Au- 
strya i Francya oświadczyły w nocie 
z 18 stycznia 1848 r., że tylko wtedy 
zadość uczynić mogą zobowiązaniom swym 
względem Szwajcaryi, jeżeli Szwajcarya 
uszanuje podstawy i warunki tych zobo­
wiązań.

Co się tyczy Rosyi, to przyłączyła się 
ona do powyższego oświadczenia trzech 
mocarstw, dodając — że według jéj zda­
nia Szwajcarya opuściła już owe podsta­
wy — a jak daléj mówi odnośna nota 
petersburskiego gabinetu :

„ Qu’en conséquence la Russie se con­
sidère, pour sa part, comme étant provi-
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kami gabinetu wyjeżdża do Kruszeracu, 
dokąd wczoraj już udał się metropolita 
Michał. P. Risticz dla choroby nie we- 
/Ulic udziału w uroczystościach.

Bialogród, 25 czerwca. Według 
uadeszłych tudotąd urzędowych wiado­
mości wybuchły niepokoje w Nowym 
Bazarze. Czterech begów na czele baud 
powstańczych wypędziło prefekta. Wy­
stano dwa bataliony wojsk tureckich dla 
przywrócenia porządku, które |walczą obe- 
enie z powstańcami. Dotychczas nie 
stłumiono rokoszu. W Nowym Bazarze 
zaaresztowano wszystkich oerbów.

Bern, 25 czerwca. Rada związkowa 
zamianowała delegatami konferencyi w 
sprawie przebicia drogi przez Simplon, 
radzców związkowych pp. Welti, Rucho- 
nuet i Droz. W sprawie pertraktacyi z 
Włochami co do kontrabandy pograni- 
cznój zamianowano też już delegatów.

po za narady budżetowa i debatę nad 
nową ustawą obronną.

Paryż, 25 czerwca. Książę Wiktor 
Napoleou wystósowal pismo do deputo­
wanego Mackau, w którym godzi się na 
manifest wyborczy prawicy.

B ruksela, 24 czerwca. „Courier de 
Bruxelles“ donosi, że minister finansów 
wystąpi jutro z projektem kredytu 10 mi­
lionów franków na budowę linii kolei 
państwa Congo.

¡Mndyn, 25 czerwca'. W parlamen­
cie oświadczył p. Ferguaaon, że według 
wiadomości uadeszłych z Kairo silny od­
dział Derwiszów postępuje na Wady 
Halta. Jenerał Greenfell postanowił udać 
się tam dotąd osobiście — angielskie 
wojska gotowe już są do wymarszu.

Następnie zaznaczył p. Fergnsson, że 
rząd angielski nie otrzymał żadnych wia­
domości o urządzeniu nowijj stacyl węglo- 
wéj i okrętowój przez Rosyą na wyspie 
Deer, w pôluocnéj części Oceanu spokoj­
nego.

Wiedeń, 25 czerwca. Podczas obrad 
nad budżetem Hpraw zewnętrznych w ko- 
mi»yi budżetowój delegacyi austryackiéj, 
hr. Kalnoky wystąpił z exposé przeciw 
panującemu obecnie pessymizmowi. Pokój 
nie jest zagrożonym, lubo położenie jest 
niepewnem i zmiennem. Mylne są wieści 
o wrogiéj postawie rządu rumuńskiego w 
obec Austro-Węgier. Ani Bratiano nie 
jest au8trofllem, ani też Catargiu ruso 
filem. Serbia też nie pozostanie w chwi- 
lowem podrażnieniu i gonieniu za urze­
czywistnieniem mrzonek. Nie posiada 
ona środków do podjęcia zaczepnych 
kroków. Austrya bronić się będzie prze­
ciw zakusom wytworzenia tam gniazda 
politycznych knowań.

Prawdziwą przyczyną ogólnego zanie­
pokojenia jest niezadowożńeaie kilku na­
rodów z istniejącego porządku rzeczy i 
systematyczne podburzanie namiętności 
narodowych. Monarchowie stanowczo 
są zdecydowani, aby nie zezwolić na zła­
manie pokoju — a tak ksamo myślą i 
rządy, zwłaszcza w obec przerażających 
rozmiarów’ teraźniejszych wojen. Austro- 
Węgry wspóluie ze sprzymierzeńcami 
uczynią wszystko co możliwe, dla utrzy­
mania pokoju. Stosunek ich do Niemiec 
jest coraz to ściślejszy — a to samo 
tyczy się i państwa włoskiego. Z wszel- 
kiemi państwami, nawet i Rosyą Austro- 
Węgry zachowują przyjazne stosunki.

Wiedeń, 25 czerwca. Królewska para 
rumuńska wraz z następcą tronu odwie­
dziła dziś zwłoki arcyksięcia Rudolfa w 
krypcie kościoła Kapucynów. Przed połu­
dniem arcyksiążęta wraz z arcyksiężni- 
czkami oddali wizyty parze krôlewskiéj, 
która wraz z następcą tronu w południe 
udała się na zamek cesarski. Cesarz Fran­
ciszek Józef rewizytę złożył o godzinie 
pierwszéj.

Wiedeń, 25 czerwca. Do „Politische 
Kotresp.“ zaręczono z miarodawczéj serb- 
skiéj strony, że uroczystości na polach 
Kossowa odbędą się bez wszelkich poli­
tycznych demonstracji.

Wiedeń, 25 czerwca. W Rndolfsthal 
w Bośnii poświęcono przedwczoraj pier­
wszy ewanielicki kościół w przytomności 
niemieckiego konsula w Serajewie i na­
czelników władz cywilnych i wojskowych.

Rzym, 24 czerwca. ,,Riforma“ 
„Opinione“ omawiając mowę cesarza Fran­
ciszka Józefa zaznaczają, że stwierdza 
ona raz jeszcze pokojowe dążności austro- 
wçgierskiéj monarchii. Serbowie winni 
korzystać z rady ndzielonéj im, aby czyn­
ność swą zwrócili w kierunku reform 
postępu wewnętrznego.

Petersburg, 25 czerwca. Na mocy 
prawa dziś publikowanego clo wewozowe 
od papierowéj masy podniesiono z 
35 kopiejek.

Petersburg, 25 czerwca. „Journal 
de St. Petersbonrg“ powtarzając brzmie­
nie mowy cesarza Franciszka Józefa, po­
wstrzymuje się od wszelkich komentarzy 
— zaznaczając jednak tłustym drukiem 
te miejsca, w których mowa jest o nie­
zmiennie dobrych stosunkach ze zagra- 
nicznemi mocarstwami jako i o widokach 
utrzymania pokoju europejskiego.

Bialogród, 25 czerwca. Mowa ce­
sarza austryackiego wywołała w tutej­
szych sferach rządowych jaknajlepsze 
wrażenie — ponieważ wykazuje się 
z niéj, że sfery rządzące w monarchii 
sąsiedniśj innemi zupełnie oczyma patrzą 
na przebieg spraw, aniżeli prasa — a 
zarazem w odpowiedni sposób sprosto­
wały zachowanie się organów podburzają­
cych i knujących intrygi.

Bialogród, 25 czerwca. Król Ale­
ksander wraz z dwoma rejentami i człon-

Od komisy i Wydziału histo­
ryczno - literackiego Tow. Przyjaciół 
Nauk otrzymujemy następującą

ODEZWĘ:
Kilka lat temu wydział historyczno­

literacki upoważnił uiżój podpisauą ko- 
misyą do zajęcia się zbieraniem nazw, 
oduoszących się do pól, lasów, ruczajów, 
bagien, kęp, pagórków, skał itp., przy­
puszczając słusznie, że w nazwach tych 
¿ryje się jeszcze dużo materyału języko­
wego, niewyzyskanego naukowo.

Odtąd praca ta prowadzi się nieprzer­
wanie. Ogłaszaliśmy odpowiednie odezwy, 
zawięzywaliśmy stosunki z uczonymi in­
nych dzielnic, którzy nam obiecali poprzeć 
usiłowania nasze.

Zebrał się też już znaczny materyał; 
ale jeszcze on nie wystarcza, żeby pracę, 
z natury rzeczy na szereg lat się roz­
kładającą, choć w części uważać za zam­
kniętą.

Ponawiamy zatem i dziś prośbę do 
wszystkich przyjaciół nauki, a korzystając 
z pory roku, odzywamy się mianowicie 
do wszystkich osób, wyjeżdżających na 
wieś podczas wakacyi, mianowicie też do 
młodzieży uniwersytecki 6j i 
dojrzalszych uczniów, żeby za­
żywając wczasu wiejskiego, zechcieli pa­
miętać o zbieraniu nazw wyżój pomienio- 
nych. Rozpytywać się o nie należy mia­
nowicie u starych wieśniaków. Wiemy 

doświadczenia, że w wielu miejsco­
wościach nazwy te już się zujJełuie za­
tarły, a postęp kultury coraz bardziój je 
ruguje z tradycyi. To też najwyższy 
czas, żeby uratować z zapomnienia co 
jeszcze uratować można. Nie należy się 
zrażać tem, że mnóstwo nazw, o których 
mowa, zupełnie pospolite ma znaczenie. 
Te oczywiście nie wydadzą naukowego 
owocu; ale między massą zawsze się 
znajdzie coś ważniejszego. Znajdą się 
tu i owdzie jeszcze zagadkowe miana, 
które nieraz dopiero przez porównania i
analogie doprowadzą do wyrozumienia 
źródtoslowów itd. Tak np. otrzymaliśmy 
z Kujaw wiadomość, że miejsce, na któ- 
rem przed kilku laty nad Gopłem odkryto 
grób z epoki kamiennój, Ind nazywa 
„Sarkawy.“ Nazwa ta jest poniekąd za­
gadkową i należy zbadać, czy i o ile, 
w jakich okolicznościach i odmianach ona 
się u nas powtarza. Wiemy tylko że i 
pod Pragą czeską, znajduje się miejsce 
podobne, mające także znaczenie archeolo­
giczne, które nosi miano „Sarka.“ Od­
nalazłszy więcój analogicznych nazw, 
będzie można dopiero wyciągnąć z nich 
naukowe wnioski.

Gorąco zatem prosimy raz jeszcze 
wszystkich przyjaciół nauki, żeby usiło­
wania nasze poparli, a materyał, zebrany 
z tradycyi żyjącój u ludu, z map teryto- 
ryalnych, mianowicie starszój daty itp., 
zechcieli nam nadesłać do Poznania 
pod adresem któregokolwiek z niżśj pod­
pisanych.

Z uznaniem zaznaczamy, że już wielu 
włościan światlejszych nadesłało nam 
spisy nazw z gmin, w których mieszkają. 
I do nich stosujemy zatem prośbę naszą.

Nadselając materyał odpowiedni, na­
leży dokładnie podać nazwę wsi, po­
wiatu, prowincji, kraju, z którego pocho­
dzić będzie.

Poznań, w czerwcu 1889.
Komisya Wydziału historyczno - literackiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

J)r. TT. Łebiński, dr. Eoehler, 
dr. B. Erzepki.

Paryi, 25 czerwca. W parlamencie 
żądał dep. Laguerre interpelacyi w spra­
wie nietykalności parlamentarnej ‘.deputo­
wanych. W czasie burzliwój debaty je­
den z deputowanych prawicy nazwał re­
publikanów „kanaliami“, za co otrzyma! 
cenzurę i czasowo wykluczonym został 
z parlamentu. Izba 302 głosami przeciw 
23 i postanowiła odroczyć interpelacją

O stosunkach w archidyecezyi 
guieżuieńiko-poznańskiAJ piszą do „Ger­
manii“ z Pozuauia, co następuje:

„Nie pół roku, upłynęło od czasu, jak 
umarł ks. kanonik dr. Korytkowski, de- 
zyguowany na Biskupa, lecz więcój, ani­
żeli rok cały. (Odnosi się to do kore- 
spoudeucyi z Gniezna, zamieszczonój w 
jednym z ostatnich numerów „Germanii.“ 
Przyp. Redak.). .leszcze dotąd pozostały 
bez skutku wszelkie kroki Najprzewie- 
lebuiejszego ks. Arcybiskupa dr. Dindera, 
przedsięwzięte celem ostatecznego ukoń­
czenia tój sediswakaucyi w dyecezyi 
gniezuieńskiój. Niestety mało jest na­
dziei, aby rząd w najbliższym czaaie 
zecbcial zająć przyjazne w tój sprawie 
stanowisko. Jest jeszcze także pod innym 
względem rzeczą prawie uie do wiary, 
jak się tutaj traktują naglące nawet in- 
teresa religijne katolików. ilustracją 
tego jest traktowauie katolickiej nauki 
religii w tutej .zem protestanckiem gi- 
mnazyum Fryderyka Wilhelma. Niech 
mi wolno będzie przytoczyć niektóre 
szczegóły. Od roku nie mają uczniowie 
tego gimuazyum we. wszystkich klasach 
wcale nauki religii 1 Co gorsza: nie 
przygotowano nawet uczniów do pier­
wszych Sakramentów św. Jak głęboko 
muszą być przejęci gimnazyaści ważnością 
religii, która takiego doznaje obejścia t 
Gdyby tak chociaż tylko nauka śpiewu, 
rysunków, turniei i t. p. doznała tak 
długiój przerwy, jakby to wszyscy peda­
gogowie i radzcy szkólni potrząsali 
znacząco przy zielonym stole głowami, — 
ale, gdy chodzi o katolicką religią dla 
katolickich dzieci------ - ~ — ! Poró­
wnajmy z tem pieczołowitość o protestan­
ckich studentów katolickiego gimnazyum 
Maryi Magdaleny, dla których niedawno 
urządzono dwa razy tygodniowo w auli 
katolickiego gimnazyum protestanckie na­
bożeństwo. Dla protestanckich uczniów 
katolickiego gimnazyum Maryi Magda­
leny jest dwóch nauczycieli religii — dla 
katolickich uczniów, o wiele liczniejszych, 
musi wystarczyć jeden, pomimo, iż 
ich dawmój dwóch bywało. Skutecznój 
działalności nie może i najlepszy nau­
czyciel religii rozwinąć, gdy mu przycho­
dzi uczyć 50—60 uczuiów w czasie jednój 
godziny. Nie dosyć jeszcze na tak nie- 
równóm traktowaniu: szkolę przygoto­
wawczą, która dawniój należała do ka­
tolickiego gimnazyum Maryi Magdaleny, 
przyłączono przed kilku laty do gimna­
zyum Fryderyka Wilhelma, przez co. na­
turalnie dostarcza się temu ostatniemu 
uczniów. W tój szkole przygotowawczó) 
znajduje się około 60 katolickich dzieci 
w wieku 6 — 10 lat i te 60 drobnych 
istot są również od całego roku zupełnie 
pozbawione wszelkiój nauki religii. Któ­
remuś katolickiemu ojcu nie krwawi się 
serce na myśl, że dziecko swoje do takich 
szkół posyłać musi (dla czego „musi?“), 
które ostatecznie utrzymują się także z 
podatków katolickich współobywateli i 
gdzie dzieci ani słowa o Bogu i religii 
św. nie słyszą?*

Redakcya „Germanii“ słusznie zauwa­
żyła w przypisku do powyższój korespon­
dencji, że katoliccy ojcowie bynajmniój 
nie muszą posyłać swych dzieci do pro­
testanckiego gimnazyum Fryderyka Wil­
helma, gdzie od roku przeszło nie ma 
już nauki religii katolickiój. czyż bowiem 
gimnazyum katolickie św. Maryi Magda­
leny nie powinno wydawać się każ­
demu katolikowi stósowniejszóm po­
mieszczeniem dla jego dzieci, aniżeli pro­
testancki zakład Fryderyka Wilhelma? 
Wiemy, że dawniój Polacy i katolicy, 
nawet bardzo wybitni, oddawali swych 
synów do Fryderyka Wilhelma w tój 
nadziei, ża ci nie będą tam mieli takich 
trudności z językiem niemieckim, t. j. że 
tam nie będą od nich wymagali takiój 
biegłości w tój mowie, jak u Maryi Ma­
gdaleny, a w tój nadziei utrzymywał ich 
niestety jeden z byłych nauczycieli tój 
szkoły, — ale dzisiaj wiedzieć już po­
winien każdy, że owa spekulacya była 
zupełnie błędna, i dla tego dzisiaj ojciec 
katolik, oddający syna do gimnazyum 
protestanckiego, gdy ma pod ręką kato­
lickie, jeszcze mniój może być wytlomaczo- 
ny, aniżeli dawniój.

♦ Po co i na co? Pan Psota z 
Płoni — piszą „Nowiny Raciborskie“ 
miał u siebie 130 książek, należących do 
poznańskiego Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, ale dla braku czasu książek tych 
wcale jeszcze nie wypożyczał. Ktoś usłu­
żny doniósł o tem władzy, że pan Psota 
tak „niebezpieczną dla państwa pruskiego“



kontrabandę n siebie przechowuje. Przed 
dwoma tygodniami więc, gdy p. Psota 
bawił wraz z żonę swoją w Częstochowie 
a w domu była jedynie siostra jego i słu­
żąca. przybył p. żandarm z Płoni wraz 
z ordynansem gminy i zażądał wydania 
calój biblioteki. Już to szauowui panowie 
rewizorzy Czytelni Ludowych mają to 
nieszczęście, że prawie zawsze nie zastają 
w mieszkaniu pana domu, tylko kobiety, 
które naturalnie niespodziewana wizyta 
panów rewizorów wielkiego nabawia stra­
chu. Tak stało się i w tym wypadku. 
Obowiązkiem pana żandarma było, naszem 
zdaniem, przejrzeć przedłożone sobie ksią­
żki fi obaczyc, czy wśród nich nie ma 
którój z zakazanych Ale pau żandarm 
tem się nie zadowolił, lecz zabrał od razu 
całą bibliotekę, coś 130 książek i spisa­
wszy protokół przesiał je prokuratorowi. 
Minęły tak dwa tygoduie i uikt nie wie­
dział, co się stanie. Przed kilku dniami 
otrzymał wreszcie p. Psota wezwanie, 
aby przybył do biura landratury po za­
brane książki. I rzeczywiście zwrócono 
p. Psocie w poniedziałek 127 książek, a 
zatrzymano jedynie trzy to jest „Nad 
przepaścią,“ „Droga krzyżowa“ i „Ż ku­
jawskiej ziemi.“ O i wiemy to i te ksią­
żki zakazane nie są i zapewne wkrótce 
już p. Psocie również zwrócone zostaną. 
Na tem zakończyła się na razie cała ta 
sprawa. Po co i na co stoli, pytamy, 
zabrał pau żandarm całą bibliotekę? 
Przecież władze posiadają zapewno bar­
dzo dokładne spisy książek zabronionych 
i łatwo za pomocą spisów tych przeko­
nać się mogą na miejscu, czy wśród ksią­
żek znajdują sią zakazane.

Dotąd jeszcze, dzięki Bogu, nikt zgoła 
nie ma prawa zabronić ludowi górnoszlą- 
skiemu czytania polskich pism i książek. 
Mamy zaś nadzieję, że im więcój będzie 
utrudnień, tem chętniój i gorliwiej lud 
górnoszlązki garnąć się będzie do czytania 
polskich pisęi i książek, i starać się bę­
dzie usilnie, by ta nasza piękna polska 
mowa nie tylko nie zaginęła, lecz by 
szerzyła się coraz dalój. Kto zaś szcze­
rze ku temu pracować będzie, temu na- 
pewno Pan Bóg dopomoże.

Panom bibliotekarzom zwracamy zaś 
na to uwagę, by pilnie usuwali według 
otrzymanych spisów książki prawnie za­
kazane. Jest ich dzięki Bogu nie wiele. 
Jeżeli zaś pp. bibliotekarze to uczynią, 
to spokojnie spać mogą, bo włos z głowy 
im nie spadnie! Widzimy przecież, iż p. 
Psocie prawie wszystkie książki władza 
na powrót oddać musiała.

W sprawie śpiewu kościelnego 
w Markowicach.

Czytamy w „Nowinach Raciborskich“:
W numerze 22-gim pisma naszego zamie­

ściliśmy kerespondencyą z Markowie, w którśj 
powiedziano, iż w pierwsze święto Zielonych 
świąt zabrzmiał w kościele tamtejszym z chóru 
śpiew niemiecki. Korespondencya ta pocho­
dziła od pewnego siedlaka z Markowie, któ­
rego znaliśmy jako człowieka zasługującego 
na wiarę ; dla tego też zamieściliśmy ją w 
całości. Po kilka dniach przyniósł nam pan 
organista z Markowie napisane po niemieckn(i) 
„sprostowanie,“ w którem nasamprzód powiada, 
iż śpiew, jaki się w Zielone świątki odzywał 
z chórn, nie był niemieckim lecz łacińskim. 
Śpiewano tam bowiem następujące utwory, 
napisane „w ściśle ceciliańskim stylu“ : mszą 
łacińską Singenbergera, Offertorinm „Confirma 
hoc“ Edenhofera i „Tantnm ergo“ z kantaty 
Mohra. Utwory te śpiewał chór na trzy 
głosy złożony z nauczycieli i chłopców z wyż- 
szój klasy tntejszój szkoły.

Otrzymawszy rzeczone sprostowanie, zażą­
daliśmy od korespondenta naszego, jako też 
od innych mieszkańców Markowie wyjaśnienia 
i dowiedzieliśmy się ku wielkiemu ¿dziwieniu 
naszemu, że znaczna część parafian była zda­
nia, iż na chórze śpiewali po niemiecka. Do 
nieporozumienia tego przyczyniła się zapewne 
najpierw boleść, jaka owładnęła sercami wier­
nego Indu na myśl, iż nawet w tak uroczyste 
święto nie wolno mn wynurzyć nabożeństwa 
awego pieśniami w języku ojczystym śpiewa- 
nemi, dalój obawa przed możliwćm znpełnem 
usunięciem śpiewu polskiego. Lud górnoślązki 
obawia się bowiem, spoglądając na to, co się 
u nas często dzieje, zarówno zaprowadzenia 
łacińskiego, jak niemieckiego śpiewu kościel­
nego, ponieważ nważa liturgiczny śpiew ła­
ciński jedynie za środek do zaprowadzenia 
śpiewu niemieckiego. Nasamprzód bowiem 
usuwa niejeden zbyt gorliwy pan organista 
śpiew polski przez zaprowadzenie śpiewu ła­
cińskiego, a gdy ludek wierny z bólem serca 
na nowość tę się zgodzi, wtedy ot tak powoli, 
nieznacznie zamienia się ten śpiew łaciński 
na śpiew niemiecki. Lnd górnoślązki dobrze 
to cznje i dla tego wita i śpiew łaciński z 
niedowierzaniem a nawet z boleścią.

Że zaś niedowierzanie lndn górnoślązkiego 
jest, poniekąd zupełnie nzasadnionćm, dowo­
dzi niniejszy wypadek, a raczój sprostowa­
nie, nadesłane nam przez pana organistę z 
Markowie.

Oto pan ten powiada przy końcu sprosto­
wania swego wyraźnie i to z rzadką zaiste 
bntą: „Śpiewaliśmy tn jnż od lat kilku kn 
ogólnemu zbndowanin wiernych (?) od czasu 
do czasu pieśni łacińskie i niemieckie i nadal 
śpiewać je będziemy.“

Nasamprzód oświadczyć możemy panu or­
ganiście, opierając się na orzeczeniu bardzo 
wielu zupełnie wiarogodnych parafian tamtej­
szych, iż mieszkańcy Markowie wcale a wcale 
tą przez pana organistę zaprowadzoną nowo­
ścią zbudowani nie są. Powtóre zapytujemy

się go otwarcie, kto mn udzielił prawa i kto 
upoważni! go do usuwania śpiewu polskiego 

koś-ioła i do zastępowania go chociażby 
tylko od czasu do czasu śpiewem łacińskim, 

gorsze, niemieckim ? O ile bowiem 
wiemy, to starego przez długi czas uświęco­
nego porządku kościelnego, nikt prócz Najprz. 
~li»knpa dyecezyalnego zmieniać nie ma pra- 

ra, zwłaszcza, jeżeli zmiana taka jest dla 
wiernego Indu ciosem tak bolesnym Je­
steśmy tóż przekonani, iż ani Przewiel. ks. 
proboszcz miejscowy, ani parafianie panu or­
ganiście żadnego pod tym względem nie dali 
upoważnienia. Niech więc pan organista za­
stanowi się szczerze nad pierwszóm 1 odpo­
wie nam na drngie, a wówczas dopiero 
.sprostowanie“ jego w należytćm okaże się 

Świetle.
Tymczasem nważamy więc sprawę tę, o ile 

się nas osobiście tyczy za załatwioną, ale nie 
za załatwioną, o ile .się tyczy parafian mar- 
knwskicb. Od nich zależy teraz poczynić 
kroki odpowiednie, aby pan organista w przy- 

jm niemiecka na chórze nie śpiewał, 
jak to w sprostowaniu swojśm zapowiedział. 
Radzimy im przeto ndać się z calóm zaufa­
niem do miejscowego księdza proboszcza, 
przedłożyć mu wszelkie żale i życzenia, a 
jesteśmy przekonani, łż kochający swe owieczki 
duszpasterz zupełną sprawiedliwość wymierzyć 
im raczy.

Kończąc zaś te wywody nasze pozwolimy 
sobie jeszcze wypowiedzieć następującą uwagę :

Nie jesteśmy bynajmniój przeciwnikami 
liturgicznego śpiewu łacińskiego. Przeciwnie 
radzi go słyszymy po wielkomiejskich ko­
ściołach, w których parafianie są nieraz do 
wspólnego śpiewu za leniwi. Ale w wiej- 
ikim kościółku górnoślązkim jest naszóm zda­
niem liturgiczny śpiew łaciński wcale nie na 
miejsen. Śpiew kościelny polski jest bowiem 
dla naszego lndn katolickiego nader ważną 
częścią nabożeństwa kościelnego. Przez śpiew 
ten bierze Ind żywy i niejako czynny udział 

nabożeństwie odprawianśm przez kapłana. 
Lnd górnoślązki jest przytóm Indem śpiewnym 
i poetycznie usposobionym. Dla tego też po­
siada dla niego wspólny śpiew polski kościel­
ny niezwykłą ważność. Wstrząsa on silnie 
sercem i duszą Indu i popiera i wzmacnia w 
nim ducha religijnego. Śpiew polski kościelny 
jest przytćm silnśm ogniwem, które 
siejszyeh smutnych stósnnkach łączy lud a 
mianowicie młodsze pokolenie z kościołem, 
polskiego śpiewu kościelnego czerpie Górno­
ślązak pociechę i hart życiowy i ufność w 
miłosierdzie Pana Zastępów. Cóż więc dzi­
wnego, iż nabożeństwa kościelnego bez śpiewa 
polskiego wcale on nie pojmnje ?

Liturgiczny śpiew łaciński nie zdoła 
względów tych zrównoważyć jnż dla tego 
samego, iż jest śpiewem sztucznym, obcym 
dla lndn niezrozumiałym. Dla tego też nie 
wywiera śpiew ten na lud żadnego wpływu : 
bez skntkn odbija się o jego uszy. Zważy­
wszy na to wszystko wołamy : Nie usuwajcie 
polskiego śpiewu z kościoła, przeciwnie pie­
lęgnujcie go jak się należy pamiętając zawsze 
na te wielkie słowa, które wypowiedział jeden 
z najszlachetniejszych kapłanów górnoslązkich, 
nieodżałowanej pamięci ksiądz kanonik Ficek 
z Niemieckich Piekar:

,.Poty jest lud górnoślązki katolickim, 
póki w ojczystym języku swoim śpiewa 
swe pieśni i godzinki I /“

ID ele g? a, c^re.

Wiedeń, 24 czerwca.
(?®) Delegacye austryacko-węgierskie 

ukonstytuowały się w sobotę. Węgierska 
wybrała marszałkiem hrabiego Zichego, 
wiceprezesem hrabiego Ludwika Tisgę, 
brata prezesa gabinetu węgierskiego, 
austryacka księcia Windiscligraetza mar­
szałkiem, barona Chlumeckiego (przy wódzcę 
lewicy w Izbie poselskićj) wiceprezesem. 
Obaj prezesowie, dziękując za wybór, 
wygłosili krótkie mowy, w których na­
znaczając niepewność ogólnój sytuacyi, 
wyrazili jednak nadzieję, że pokój będzie 
utrzymany.

Prezesem najważniejszego, budżetowe­
go wydziału delegacyi austryackiój wy­
brany Apolinary Jaworski, prezes Koła 
polskiego. Hr. Andrassy z powodu cho­
roby usunął się z delegacyi węgierskiój: 
są tacy, co sądzą, że były minister spraw 
zagranicznych taktykę hr, Kalnokiego 
uważa jako zbyt lękliwą i dla tego 
szkodliwą dla monarchii habsburskiój, 
jednakże nie chciał w delegacyi wystąpić 
sam z krytyką. Jeżeli takim jest wła­
ściwy powód usunięcia się hr. Andrasse- 
go. łatwo przewidzieć, że hr. Wojciech 
Apponyi i inni bardzo dobitnie podniost, 
to, czego hr. Andrassy sam nie chciai 
wypowiedzieć.

Wczoraj w niedzielę, cesarz i król 
przyjmował delegacye w zamku i w od 
powiedzi na przemowy dwócb marszałków 
księcia Windichgraetza i hr,. Zichego wy­
głosił mowę od tronu, którą oczywiście 
otrzymaliście już za pośrednictwem te­
legrafu.

Zaznaczę więc tylko, że słowa cesa­
rza i króla pewnym dobitnym tonem różnią 
się od zbyt skromnój i lękliwój polityki 
hr. Kalnokiego.

Cesarz ubolewa nad ustąpieniem króla 
Milana z tronu, oświadcza, że od re- 
jencyi otrzymał formalne zapewnienie, że 
będzie utrzymywała przyjazne stósunki z 
monarchią anstryacko-węgierską i wy­
raża nadzieję, że „mądrość i patryotyzm 
Serbów ochronią kraj przed groźnemi nie­
bezpieczeństwami".

Słowa te, wypowiedziane przy tak
uroczystój sposobności przez cesarza i1 państwu przyjemne. Zawsze jednak —

króla, zawierają bardzo znaczące napo­
mnienie i ostrzeżenie. Serbia wobec Austryi 
nie może prowadzić innój polityki, jak 
tę. którą prowadził król Milan. Jak 
tylko rejeneya serbska chcialaby działać 
według haseł, wygłoszonych w programie 
wyborczym stronnictwa „liberalnego“, albo 
w odezwie, napisanój przez moskiewskie­
go literata Szarapoua. wyuikłyby ztąd 
„groźne niebezpieczeństwa“ nie dla Au- 
stro-Węgier, lecz dla Serbii. Miejmy na­
dzieję, że odnośne ostrzeżenie powstrzyma 
biatogrodzkich mężów stanu i dyplomatów 
tuziukowych od dalszych wybryków.

Ustęp o Bułgaryi, w którój według 
słów cesarza panuje „spokój i porządek“ 

która pomimo ciężkiego położenia ciągle 
się rozwija, niez.awodnie bardzo przykre 
wywoła wrażenie w kotach moskiewskich i 
panslawistycznych Wedługteoryi rooskiew- 
skiój bowiem, w Bułgaryi panuje „anar­
chia“, i aby tego dowieść, prasa mo­
skiewska z każdój burdy uliczuój, wywo­
łanej przez agentów moskiewskich, umie 
zrobić wielkie rozruchy.

Razem wzięte, słowa cesarza i króla 
o Serbii i Bułgaryi stanowią stanowczy 
protest przeciwko agitacyom panslawi- 
stycznym.

Po odczytaniu mowy od tronu, cesarz 
jak zwykle, rozmawiał z wszystkimi de­
legatami. Odnośne doniesienia dzienni­
ków tutejszych naturalnie żadnego nie 
mają charakteru autentyczności. Z tóm 
zastrzeżeniem, powtarzam za tutejszemi 
dziennikami, że z p. Jaworskim cesarz 
rozmawiał pono o wyborach w Galieyi, z 
Bilińskim o referacie budżetu nadzwy­
czajnych kredytów dla wojska; Sawczyń- 
skiemu powiedział, że teraźniejsza sesya 
delegacyi trwać będzie bardzo krótko itd

Do Dra Demla (lewica) cesarz pono 
się odezwał, że położenie jest obecnie 
więcój naprężone, niż dawniój.

O rozmowach cesarza i króla z de­
legatami węgierskimi dzienniki tutejsze 
nie dowiedziały się jeszcze niczego i dla 
tego oświadczają, że te rozmowy nie 
miały charakteru politycznego. Niezawo­
dnie jutrzejsze dzieBniki węgierskie uzu­
pełnia to.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa delegafiya węgierska wystosuje do 
hr. Kalnokyego bardzo energiczne hter- 
pelacye. zwłaszcza, czy wiedział o zamia­
rze króla Milana ustąpienia z tronu, czy 
usiłował go odwieść od tego zawczasu i 
czy regeneya Risticza dostarcza jakich­
kolwiek rękojmi co do utrzymania nor­
malnego stosunku pomiędzy Austryą 
Serbią.

W delegacyi rakuskiój pono członkowie 
lewicy zamierzają poruszyć kwestyą, czy 
rezolucya zjazdu katolickiego, dotycząca 
przywrócenia ojczyźnie zupełnej niezale­
żności, nie narusźyla przyjaznych sto­
sunków z rządem włoskim? Po odnośnój 
odpowiedzi Crispiego tudzież hr. Taa- 
ifego w Izbie poselskiej, interpelacya taka 
nie ma żadnego sensu.

W ogóle przewidują, że sesya delegacyi 
trwać będzie krótko.

i w tóm leży ogólne, po za dyecezyą mo- 
nasterską sięgające zuaczenie powyższój 
wiadomości — uważano za znak nieza­
kłóconych stósuoków, gdy obsadzenie sto­
licy biskupiój nie było opóźnianóm, utm- 
dnianóm i nie prowadziło do nieporozu­
mień. Gdy te trudności zbyt daleko się 
posuwają, można się lękać o zacbowauie 
dobrych stósunków między państwem a 
Kościołem.

Należy odczekać sprawdzenia się wia­
domości o odrzueeuiu calój listy kandy­
datów , postawionej przez prześwietną 
kapitułę monasterską. Składa się ona, 
jak wiadomo, po większój części z du- 
duchownych zamianowanych przez rząd 
a wszyscy czloukowie kapituły z pewno­
ścią tylko takich na liście umieścili mę­
żów, za których zamianowanie mogą od­
powiadać. przed Bogiem i sumieniem, 
przed Kościołem i państwem. Jeżeli li­
stę tak złożonego i usposobionego ko­
ścielnego ciała wyborczego w Berlinie 
odrzucono, a nawet jeżeli tylu skreślono 
w Berlinie kandydatów, że braknie już 
potrzebnój do wyboru liczby, to jestto 
bardzo niedobrym zuakiem i dla stosun­
ków kościelun-politycznych w ogólności. 
Byłoby to zuakiem, że powstaje przedział 
między kościelnemi a państwowemi czyn- 
uikami i przywiodłoby na myśl inne je­
szcze symptomata, o których pomówimy 
dopiero wtenczas, gdy się powyższa wia­
domość potwierdzi jako prawdziwa.

Przed kilku dniami otrzymała „Köln. 
Ztg.“ znany czytelnikom artykuł o roz­
czarowaniu, jakie wywoła! Najprzewie- 
lebniejszy Arcypasterz, ks. dr. Dinder, dla 
tego, że nie dosyć gorliwie germanizuje! 
Czyż miałoby to być usprawiedliwieniem, 
że i państwo może zgotować Kościołowi 
rozczarowania ?

Rmraia tościelDO-poIitytzne-

Berlin, 28 czerwca.
„Rhein. Westf. Ztg.,“ wychodząca w 

Essen, zamieszcza wiadomość z Mona- 
steru, że cesarz skreślił wszystkich kan­
dydatów na osieroconą tamtejszą stolicę 
biskupią. Wszystkich zatóm uznano za 
„personae minus gratae,“ to znaczy: za 
osoby mniój przyjemne rządowi. Dotąd 
nie ma jeszcze wprawdzie potwierdzenia 
tój wiadomości z strony katolickiej. Ale 
o wyborach samych, w których w dniu 
22 maja kapituła katedralna zestawiła 
listę kandydatów, o liczbie i nazwiskach 
przedstawionych na monasterską stolicę 
biskupią kapłanów zachowywano najzu­
pełniejsze milczenie. Łatwóm więc było­
by przypuszczenie, że. to samo powtórzy 
się i teraz przy odrzuceniu listy kandy­
datów, zwłaszcza, że sprawa będzie je­
szcze teraz trudniejszą i kapituła nieza­
wodnie przed każdym dalszym krokiem 
ze swój strony odwoła się do Stolicy 
apostolskiój. Wprawdzie i teraz wierzyć 
trudno, aby ta smutna wiadomość miała 
być prawdziwą. Faktem wszelako jest, 
że wyżój nazwanego pisma już często 
używano do ogłaszania ważnych wiado­
mości z Westfalii, dalój, że teraz nad­
szedł czas, w którym powinna nadejść 
rozstrzygająca odpowiedź z Berliua na 
przesłaną przez kapitułę listę kandyda­
tów, ponieważ lista ta już 22 maja zo­
stała ułożoną.

Gdyby istotnie wieści te się spra­
wdziły, cóżby one miały znaczyć? Zna­
czyłoby to najprzód dla Monasteru, że 
obsadzenie stolicy biskupiój opóźni się i 
że nie nastąpi prawdopodobnie w ogóle 
na normalnój drodze.

Już to bowiem jest rzeczą wątpliwą, 
czy Stolica Apostolska pozwoli kapitule 
na postawienie drugiój listy. Sprawy tój 
nie należy lekko traktować, ponieważ 
tóm samóm rząd przez odrzucenie całych 
list dojdzie do tego, że będzie wybierać 
ze swój strony osoby na stolicę biskupią. 
Ale, że tu nie chodzi o urząd państwo­
wy, lecz o kościelny i to wysoki urząd, 
przeto powinien wybór wychodzić od Ko­
ścioła i przez niego wyznaczonych orga­
nów, a państwo winno tylko współdzia­
łać o tyle, że musi uznać osoby, umie­
szczone na, liście kościelnój, także jako

NIEMCY
Berlin, 25 czerwca. Uroczystości 

weselue na tutejszym dworze skończyły 
się, cesarz i cesarzowa wyjechali do 
Wyr t. mbergii na uroczystość jubileuszową, 
książęcy goście opuścili po większój części 
Berlin a uowożeńcy udali się do zamku 
Gliuicke pud Poczdamem, gdzie spędzą 
miodowe miesiące. Uroczystość weselną 
zakończył taniec z pochodniami w bialój 
sali zauiku cesarskiego, w którym wzięło 
udział 12 ministrów, między nimi da- 
wuiejsi miuistrowie: Puttkamer i hrabia 
Eulenburg. Ks. Bismarck już od r. 1873 
nie uczestniczy w tym tańcu. — Potóm 
uastąpilo rozdawauie podwiązki. Tak zwa­
na podwiązka składa się z kawałka atła- 
sowój bialój wstążki, około 6 cali długiój 
i 2 cale szerokiój, z 4 centymetry długą 
złotą frendzlą z jeduego* boku. Na tój 
wstążce stoi wyhaftowana zlotemi literami 
data : 24 czerwca, korona i imię Ludwika. 
Tych wstążek wyłożono kilka set i każdy 
z zaproszouych ni’glbracje na pamiątkę. 
Jak donosi „Kreuz Ztg' korzystnie uwy- 
ilatuialy się uowe, bogato zlotem hafto- 
waue mundury urzędników rzeszy.

— „Reichsanz." poświęca dziś sym­
patyczne wspomuieuie 25-letuiemu pano­
waniu króla Karola I wyrtemberskiego : 
„Jako wiernemu sprzymierzeńcowi J. Ces. 
Mości składają wszyscy Niemcy Dostoj­
nemu Jubilatowi i jego krajowi w dzi­
siejszym dniu uujserdeczniejsze żyezeuia 
błogosławieństwa. Aby tym uczuciom 
godny nadao wyraz, udała się para ce­
sarska do Stuttgartu.“

— Wczoraj odbyło się posiedzenie 
berlińskiego synodu miejskiego (zjedno­
czenie czterech berlińskich synodów okrę­
gowych). Przy wyborze zarządu ponieśli 
kościelni liberałowie dotkliwą klęskę. 
Radzoa kamergerychtu Schikder, który 
przez 9 lat, a więc od założenia synodu 
miejskiego, zawsze mu przewodniczył, 
tnusial ustąpić miejsca kaudydatowi zje­
dnoczonych stronnictw pozytywnych, jene- 
ralnemu superinteudentowi, dr. Brtkkue- 
rowi. Stosunek głosów był 118 do 110. 
W tutejszej prasie konserwatywnój pa­
nuje z powodu tój porażki ogólne zado­
wolenie.

— Moguncya, 24 czerwca. Najprze- 
wiebbniejszy ks. Biskup dr. Haffner na­
kazał okólnikiem pasterskim odprawić w 
d. 30 (czerwca nabożeństwo expiacyjne do 
Boskiego Serca Jezusa ze względu na 
obrazy, jakich w naszych czasach do- 
znaje Pan nasz i Zbawiciel i na niebez­
pieczeństwa, jakie grożą stolicy św. i chrze- 
ściaństwu. . , , •

— Cesarz, cesarzowa i król saski 
przybyli do Sztutgartu dzisiaj o godz. 
9 min. 50 przed południem. Na dworcu 
przyjmował ich książę Wilhelm, wszyscy 
książęta i dwie kompanie honorowe. Po 
odejściu kompanii nastąpiło powitanie 
książąt. Cesarstwo jechali z ks. Wilhel­
mem, witani radośnie, przez bogato przy­
ozdobione ulice do zamku, gdzie ich kró­
lewska para przyjęła u progu bialój 
sali. Powitanie było nadzwyczaj ser­
deczne. .

— Na pierwszóm posiedzeniu komisyi 
śledczćj dla zażaleń górników, które się 
odbyło 22 b. m. w Dortmundzie, znajdo­
wały się następujące osoby : nadburmistrz 
Schmieding jako landrat miejskiego ob­
wodu dortmundzkiego, radzca górniczy 
Starke, protokolista ze strony władz, 
górnicy: Schiöder, Józef Borgbolte i 
Franciszek Book ze strony robotników. 
Przesłuchanie odnosiło się do szychta 
„Kaiserstuhl“ i trwało od godziny 8 rano 
do 12 w południe. Po południu o godz. 
4 rozpoczęto przesłuchanie robotników 
kopalui „Fryderyk Wilhelm.“ Jak dono­
szą z nadreńsko-westfalskiego rewiru wę­
glowego, ma się podobno odbyć w Essen 
zebranie reprezentantów właścicieli ko­
palui, na którem ma być wzięty pod o- 
brady wniosek górnika Scbrödera, posta­
wiony wbrew życzeniom dr. Hammacbera 
a odnoszący się do ogólnój amnestyi dla 
wszystkich jeszcze nie zatrudnionych gór­
ników tj żądający zatrudnienia wszystkich 
w skutek strejku ukaranych robotników.

Książę Kotarski a rata Tempelttj.
Z powodu zamieszczonego wczoraj 

także w naszóm piśmie listu radzcy Tem- 
pelteya zabrała obecnie glos interesowa­
na w tój sprawie bezpośrednio berlińska 
„Yolks-Żtg.,“ która pierwsza wydruko­
wała wyjątki z listów, które w najgo­
rętszych czasach peryodu zatargu wycho­
dziły z Koburga-Got,y do postępowego 
deputowanego Dunckera. , „Volks-Ztg.“ 
powtarza przedewszystkióm oświadczenie 
p. radzcy gabinetowego, dr. Tempelteya, 
a następnie tak pisze dalój :

Prawdą jest, że listy z „tajnego gabine­
tu“ księcia kobursko-gotajskiego pisane były 
przez p. Edwarda Tempelteya. Ze podaliśmy 
je tylko fragmentarycznie, to wynikało z wy­
mienionych przez nas kilkakrotnie okoliczności ; 
ozy i o ile przytém nadwerężyliśmy związek 
logiczny lub autentyczność tyeh listów, to wy- 
każe się niebawem na inném miejscu (to jest 
przed sądem, w procesie, który wytoczono dr. 
Harmeningowi w Jenie z powodu obrazy ks. 
kobnrskiego).

„Volks-Ztg.“ oddała, jak wiadomo, 
adwokatowi Harmeningowi wszystkie li­
sty koburskie celem zużytkowania. ich 
przed sądem. Gazeta ta twierdzi, że 
przed sądem „pokaże się także, iż przed­
stawienie stanowiska, jakie dr. Tempel- 
tey miał zajmować w obec stronnictwa 
postępowego w czasie zatargu, opiera 
się na bardzo zamglonych wspomnie­
niach.“ Następnie „Volks-Ztg.“ tak pisze 
dalój :

Nie możemy natomiast na tak długo od­
łożyć sprostowania tych szczegółów, które 
p. Tempeltey podaje co do stósnnkn księcia 
kobnrskiego do jego korespondencyi z ówcze- 
snem stronnictwem postępowem. Pan Tem­
peltey liczy za wiele na nieistniejącą już dzi­
siaj niewinność politycznych czytelników, je­
żeli sądzi, że ndalo mn się ks. kobnrskiego 
uwolnić od wszelkiego zarzutu wyznaniem, 
że tenże wiedział wprawdzie o owój kore­
spondencyi, ale nie znal tenora poszczególnych 
listów. Pan Tempeltey przypomni sobie je­
szcze fakt, że przy swóm zaprzy-iężenin w 
charakterze sekretarza gabinetu J. Ks. M. 
księcia kobursko-gotajskiego oirzymał od osta­
tniego wyraźnie pewną plein pouvoir co do 
owej korespondencyi, jakoż tóż mógł dołą­
czać do tych listów liczne wyciągi z refera­
tów ambasadorów kobnrskich, lub — aby je­
szcze inny przytoczyć przykład — wiadomo­
ści o najtajniejszych zajściach na dworze pru­
skim, wiadomości, co do których źródła 
p. Tempeltey wtedy nie był ani w przybli­
żenia tak milczącym, jak d isiaj. I przysięgi 
swój nrzędowój nie byłby wtedy p. Tempeltey 
naruszył do tego stopnia, by miał wysyłać 
do stronnictwa postępowego wyraźne zlecenia 
i zaprószenia ks. kobnrskiego, bez/upoważnie­
nia do tego z jego strony. Tak przy­
najmniej sądzić nam nakazuje „moralny 
patosjaki cechuje jego oświadczenie 
niestety w zupełnie niestósownóm miejsen. 
Z jego przyjacielskich i prywatnych listów 
do Franciszka Dunckera nie ogłosiliśmy nic, 
lecz tylko wyjątkiz jego politycznych listów,które 
pisał celem politycznego objaśnienia stronnictwa 
postępowego, i których polityczne znaczenie 
jemn samemu wydawało się tak wielkiem, że 
prosił kilkakrotnie, aby je dla tój ich donio­
słości zachowano.

Jak widzimy sprawa zaostrza się 
coraz więcój; jój ostateczne rozwiązanie 
nastąpi przed sądem, — czy atoli wynik 
jój dostanie się do wiadomości szerszój 
publiczności, zależeć będzie od tego, czy 
na to pozwolą w decydujących sferach 
politycznych.

tc ronlKa

mjsmta, prowiucjBualna i lapamm-
Poznań, środa 26 czerwca.

* Doniesienia urzędowe kościelne. Dnia 
30 maja r. b. zostali przez Najprzewielebniej- 
szego A rcy pasterza na mocy upoważnienia św. 
Stolicy Apostolskiój nominowani egzawnnato-

i prosynodalnymi na trzy lata.
I. Na Achidyecezyą Gnieźnieńską:

1) ks. oficyal i prałat dr. Łukowski 2) 
ks. kanonik Andrzejewie 3) ks..dziekanlika- 
nonik Dydyński, 4) ks. dziekan i kanonik Ko­
szutski 5) ks dziekan i kanonik Tomaszewski, 
6) ks ’dziekan lic. Kegel, 7) ks. proboszcz 
Nożewnik, 8) ks. proboszcz dr. Kubowicz, 9) 
ks. proboszcz dr. Stablewski, 10) ks. proboszcz 
dr. Wartenberg.

II. Na Archidyecezyą Poznańską:
1) ks. oficyal, prałat, Biskup Snffragan dr. 

Likowski, 2) ks. Tel. Loserez, lic. św. teol., 
kanonik metropolitalny, 3) ks. Józef Pędziński, 
kanonik metrop, 4) ks. Paweł Jedzink, ka­
nonik metrop., 5) ks. prałat Marcin Friske, 
kanonik honorowy i oficyal wałecki, 6) ks. dzie­
kan Władysław Woliński, proboszcz św. Woj­
ciecha, 7) ks. Aleks. Dziedziński, dr. św. teol., 
proboszcz krobski, 8) ks. Jan Lewicki, dr. fil., 
proboszcz św. Marcióski, 9) ks. msgr. Kazimirz



Szoldrski, dr. św. kao. i lic. św. teol., peni- 
troć jare i kaznodzieja arcbikatedralny, 10) ks. 
Felicjan Michalski, lic. św. teol., redzca kon­
systorski, 11) ks. Ignaey Goezkowski, dr. iw., 
teol., kanonik Kollrg. św. Maryi Magdaleny, 
13) ks. Augustyn Jaskulski, lic. św. troi, 
pleban biesdrowski.

* Doniesienia urzędowe. Król nadal urzę­
dnikowi binrowemn I klasy, »tarreemo komi­
sarzowi pocztowemu Röbrichtowi w Frankfur­
cie a. O. godność radzey rachunkowego.

* Procesje Bożego Ciulu odbywają się 
przy wielkim bardzo udziale wiernych. Przed­
wczoraj, w poniedziałek, wyrela procesja z ko­
ścioła św. Marcina. Wzięło w nićj odział 24 
kapłanów i z 20 tysięcy wiernych. Pierw.zy 
ołtarz wystawiono przed kamienic* państwa 
Andrzejewskich prey ulicy św. Marcina na- 
przedVku Piekar. Drugi ołtarz także przy ulicy 
św. Marcina przed kamienic* pań Hobeckirb ; 
trzeci na placu Wiedeńskim przed kamienic* 
p. Bronikowskićj, czwarty na ulicy Podgórnćj 
przed kamienic* dr. Łebińskiego. Ulice, któ- 
remi postępowała procesya, były pięknie przy­
ozdobione Widać, że było jakoby współza­
wodnictwo — ubiegano się, aby przyozdobieniem 
domów przechodz*cegu Pana Jezusa jak naj- 
wiecój nczcić. Widok taki uroczyste w sercu 
wywoływał uczucie. „A to jest zwycięstwo 
nasze, wiara nasza“, przychodziło na pamięć 
mimowoli. Ołtarze przyozdobiono gustonnie — 
ale jut ołtarz przed kamienic* dr. Łebińskiego 
obok gustu w nstawirnin i przyozdobienia 
przemówił do wiernych symbolami. Mile bar­
dzo wrażenie robiła ona tyara papiezka i klucze 
św. Piotra. — Najświętszy Hikrament niósł 
Jaśnie Wielmożny kai*dz kanonik Pędziń- 
ski, dawniejszy proboszcz świętomarciński. 
Pierwszą ewangelią śpiewał ks. Studziński, 
wikaryusz arcbikatedralny, drugą ks. Olszew­
ski, wikaryusz arcbikatedralny, trzeci* ks. 
dziekan Ryński, czwartą dziekan poznański 
ks. Woliński, proboszcz św. Wojciecha. Przed 
procesy* odprawiły się ureczyste nieszpory ; 
kazanie niemieckie wygłosił proboszcz woj­
skowy ks. Tetzlaff, polskie ks. Kloske, nau­
czyciel religii w gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny.

Nie mniój wspaniała była wczorajsza pro­
cesya parafii sw. Wojciecha, nie mniój liczne 
tłumy wiernych, nie mniejszy zastęp kapła­
nów. Najświętszy Sakrament niósł Monsignor 
Szoldrski. Pierwszą ewangelią śpiewał ks. 
8eichter, wikaryu-z od św. Marcina, drugą 
ks. dr. Trąmpczyński, trzecią ks. dr. Lewicki, 
proboszcz świętomarciński, czwartą ks. Wil­
czewski z Szamotał. Przed procesy* odprawiły 
się w kościele św. Wojciecha uroczyste nie­
szpory : kazanie niemieckie wygłosił ks. Späth, 
prebendare od Franciszkanów, polskie ks. 
Życbliński. Procesyi poniedzialkowój sprzy­
jała śliczna pogoda ; wczorajsza była zagro­
żona deszczem ; odbyła się jednak, chociaż 
pól godziny przedtem ulewny deszcz padał, 
wśród pogody i przyświecającego słońca. Pan 
Bóg rozkazał na chwilę ustąpić chmurom, bo 
zaledwie nabożeństwo się skończyło, znown 
rzęsisty deszcz padać począł.

* W Redakcyl „Knryera Poznańskiego“ 
s* do nabycia w cenie 3 marek za egzemplarz 
„Tatry, ilustrowany przewodnik Eljasza“.

Poznań, 26 czerwca 1889.
K. Grabska.

’ Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otłtrtą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 2 do 6 po połndnin, a w niedzielę 
i śwęta od godziny 12 do 2.

1 Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Najnowszy numer „Dziennika urzędowe- 
go“ dla archidyecezyi gnieźnieńskiój i poznań­
skiej ogłasza następujący dekret kongregacyi 
Sw Officium, udzielający zupełnego odpustu 
w (zień Najśw. 8erca Pana Jeznsa :

Kefrigescente hominnm chántate, imo 
suc*escente in dies impiorum audacia, qua 
inrÿis et offensis amantissimns hnmani gene­
ris Bedemptor impelitnr, ardens in plnribns 
efferhoit desiderinm recolendi hoc anno Eins- 
dea Sunctissimi Cordis festnm ferventioribns 
amoris gratiqne animi argnmentis. Ad id eos 
mag» corapellebat, quod hoc etiam anno alte­
rné saecnlnm absolvitor ex qno, nti relatnm 
est, B. Margarithae Mariae Alacoque Christus 
Dominns patefacere volnit, se ex speciali cnltn 
erg* Cor snnm sacratissimum vitam perditam 
plnribns redditnrnm, eornmqne in cordibns, 
8at»nae imperio everso, snavissimnm amoris 
sui regnnm restitntnrnm. Qnamobrem suppli­
ces «hibitae snnt preces 8anctissimo Domino 
Nost» Leoni Papae XIII, at hoc deenrrente 
anno Christifidelibns, qui enunciate die obse- 
quü,*ntil et expiationis aliquem pecnliarem 
act«» eidem Smo Cordi lesa praebere sibi 
propouont, ad eornm pietatem alacrins exci- 
tandun Indnlgentiarnm thesaorum reserare 
dignaretur. Porro idem SSmns snmmopere 
exoptan8, ut in hac tempornm nequitia a 
Christifiyiibns nulla praetermittatnr occasio 
exbibetd* testimonium singulares obseqnii 
sacratissin»0 lesa Cordi, ob innúmeras eidem 
illatas iniurias ; has preces in Andientia ha­
bita ab infrascripto Secretario Sacrae Congre­
gation» Indnlgentiis Sacrisque Reliqniis prae- 
positae die 18. Maii 1889 peramanter excepit, 
et Plenanam Indnlgentiam, Defnnctis qnoqne 
applicablem dementer élargîtes est univers» 
Christifidel'bns, qni snpramemorato die feste, 
vel, si l°bet, die dominico idem festnm imme­
diate subséquente admissornm confessione ex­
piât! et sa.cra synaxi refecti, sive privatim, 
pro sna quisque devotione, sive etiam publice 
in Eedesiis de respectivornm Ordinariorum 
consenso, opportnnis adhibitis precibus , prae- 
fatn» expiationis actum devote emiserint, si- 
mnlqae aliqnam Ecclesiam vel publicum Ora­
toria» ndiverint ibiqne aliqnamdin pie orave- 
rint »entern Sanctitatis Snae. Praesenti

»aHturo absqne nlla Brevis eipeditione. Con- 
treriis non obstantibas quibasenmque.

Datom Romae, n Secretaria eiusdem 
Same Congregationis die 18. Maii 1889.

L f 8.
C. Gard. Chris to fori, Preefectas. 

Akrander, Episcopns Oensis, 8eereterius. 
„Komunikując powyższy dekret Stolicy św. 

Wielebnemu Dncbowi-ń-twu rozporządzamy, 
aby we wszystkich kościołach tak parafialnych 
jak filialnych, gdzie osobny Ksiądz jest usta 
nowiony, albo w samą uroczystość Nsjśw. 
Serca Jezusowego t. j. w piątek po oktawie 
Bożego Ciała, albo tóż w niedzielę następną 
sterownie do tego, eo w pojedynczych para­
fiach jest dogodniejreóm , odbyła się uroczysta 
msza św. w obec wystawionego w monstran­
cji Najśw. Sakremente i aby po mszy od 
ołtarza Ksiądz celebrujący odmówił głośno 
z Indem pobożnym modlitwę do Najałodsyego 
Serca Jezusa, którą obie archidyecezye nasze 
za Dostojnego Poprzednika mego Najsłodsze­
mu Sercn Jezusa poświęcone były.

Tak o odpuście zupełnym przez Ojca św. 
udzielonym wszystkim wiernym, którzyby albo 
w samą uroczystość Najsł, Serca Jezusowego 
albo w niedzielę następną po odbytćj spowie­
dzi przyjęli komunią św., jak o niniejszóm 
naszóm rozporządzeniu zechcą Wielebni dusz 
pasterze parafian swoich albo w niedzielę naj­
bliższą, albo, gdyby Ich te rozporządzenie 
przed niedzielą nie doszło, w najbliższy dzień 
wśród oktawy Bożego Ciała uwiadomić i do 
udziału w zapowiedzianóm nabożeństwie ich 
zachęcić.

Arcybiskup gnieźnieński i poznański 
f Juliust.1*

* Ślub. W kościele N. P. Maryi pobłogo­
sławiony został wczoraj związek małżeński po­
między pauem Gustawem Raszewskim z 
Jasieńca a panną Teodorą Moszczeńską 
z Wapna. Aktn kościelnego dopełni! ks. pro­
boszcz Ryński z Kozielska, a do pary młodój 
przemówił serdecznie od ołtarza ks. dr. Ży­
cbliński.

* Towarzystwo Przemysłowe w Poniecu 
urządza w niedzielę dnia 80 b. m zabawę 
latową w ogrodzie w Strzelnicy. Wymarsz 
z lokalu Towarzystwa o godzinie 81/» P(l po­
łudniu — o godzinie 4 koncert, strzelanie do 
tarczy o premie, kulanie w kręgle o premie, 
zabawa w obrączki, wyścigi w miechach, tło­
czenie garnka, tańce. Powrót o godzinie 91/» 
przy oświetleniu lampionami. Osobnych za­
proszeń się nie wyaela, wstęp bezpłatny. — 
8zanowną a życzliwą Towarzystwu publiczność 
uprzejmie zaprasza Zarząd.

* Poniec W Rokosowie otwarta została 
z dniem 16 b. m. ajentnra pocztowa,

* Towarzystwo Przemysłowe w Jaracze­
wie nrządza w niedzielę dnia 80 b. m. prze­
chadzkę do boru w Chwałkowie na Zabawie. 
Program: strzelanie do tarczy, tańce i rozmaite 
gry towarzyskie. Wieczorem po przyjścia do 
dema tańce na sali posiedzeń n p. W. Bana­
szaka. 0 jak najliczniejszy ndział prosi przy­
chylnych Towarzystwu Zarząd.

* Towarzystwo Przemysłowe we Wrześni 
nrządza w niedzielę dnia 30 b. m. zabawę 
latową w bom Dębinie na którą życzliwych 
nam uprzejmie zapraszamy. Program wielce 
urozmaicony. Osobnych zaproszeń nie wy- 
sela się. Zarząd.

* Jutrosin. W Grąbkowie wybudowana 
zostanie szkoła katolicka; kosztorys wynosi 
14,026 marek. Dotychczas chodziły dzieci 
z Grębkowa do ewangielickiój szkoły w Pła­
czkowie.

* Towarzystwo Przemysłowe stare w Trze­
mesznie urządza w niedzielę dnia 30 b. m. 
w lesie królewskim za Miatkami majówkę. 
Gości zaprasza się. Osobnych zaproszeń się 
nie wyseła. Zarząd.

* Babimost. Pomiędzy dziećmi szkólnemi 
w Nowem Kramsku grasuje egipskie zapalenie 
ócz. Dnia 22 b. m. rewidował fizyk powia­
towy dr. Stern z Wolsztyna tamtejsze dzieci 
i uwolnił chore od uczęszczania do szkoły.

* Na walne zebranie Członków Towarzy­
stwa Przemysłowców Polskich miasta Kępna 
i okolicy które się odbędzie w niedzielę dnia 
80 b. m. o godzinie 8 wieczorem n oberżysty 
p. H. Dorszalskiego zaprasza i uprzejmie o 
liczny udział prosi Zarząd

* W przyszłą niedzielę, dnia 30 b. m., 
odbędzie się w Inowrocławiu zjazd wszystkich 
towarzystw śpiewackich polskich. Nie wątpi­
my, że udział będzie liczny, zwłaszcza, że 
wycieczka do Kruszwicy i na jezioro Gopło 
stanowić będzie malownicze i pociągające tło 
dla wokalnych produkcyi uczestników zjazdu. 
NB jak jnż pisaliśmy, w tydzień późniój, 
t. j. dnia 7 lipca, rozlegać się będą po falach 
Gopla pieśni śpiewaków niemieckich.

* Międzyrzecz. Wakuje posada fizyka po­
wiatowego z pensyą 900 marek. Podania 
wnieść należy w przeciągu 4 tygodni do re- 
jencyi.

* W obwodzie rejencyi poznańskiój zrewi­
dowano w r. 1888 pod mikroskopem mięso 
168,488 wieprzy; w 835 z nich znaleziono 
tryebiny a w 400 węgry. Jeden więc try- 
chinowaty wieprz przypada na 202, a 1 we- 
growaty na 421 z liczby »rewidowanych 
Wogóle zachodzą tryebiny więcój w powiatach 
północnych i wschodnich, aniżeli w południo­
wych i zachodnich, co i w latach poprzednich 
skonstatowano. Urzędowych rewizorów mięsa 
było 938, z których 18 w mieście Poznaniu.

* Śpiewnik nauczyciela seminaryjnego Kie- 
wicza, czyli, jak się sam przechrzci! „Ke- 
witsch’a,“ nznany przez rojencyą gdańską i 
kwidzyńską, po wyrugowaniu nanki języka 
polskiego ze szkół, za „bardzo dobry, pra­
ktyczny i odpowiadający swemu celowi,“ po- 
padl obecnie w niełaskę, a to dla tego, że 
według wiadomości, przesłanój ministrowi 
oświaty, zawiera „melodye polskie i pieśni 
polskie, na język niemiecki przetłómaczone.“ I 
W czóm zawinił p, Kewitsch ? Ot# w śpię- '

wnikn swym umieścił kilka pieśni preedónu- 
czonych z polskiego, a faktycznie już dzisiaj 
śpiewanych przez Niemców katolików w Pru­
sach Zachodnich, jak „Seht das kleine, seht 
das reine Kindlein in der Krippe ruho,“ czyli 
tłómaczeuie naszego „W żłobie leży.“ — 
W miejsce tego śpiewnika zaprowadzono no­
wy, ułożony przez p. Kafflere, nauczyciela 
śpiewu przy gimnazjum cbojnickićm. W ko­
lach nauczycieli w Prusach Zachodnich wy­
wołała, jak donosi „ Weatpronssiche „Volks- 
Blatt,“ ta nowa zmiana śpiewniczka wielkie 
niezadowolenie. Jeden a nauczy cieli pisze do 
tój gazety o nowym śpiewniczka, co następuje: 
.Książka KafHera jest rośliną nie wzrosłą na 
glebie ojczystej, ale importowaną gdzieś z da- 
l>ka (po najwięk-zćj części ze Slązka). Jest 
ona i p<»zostanie obcokrajowcem w naszćj 
dyecezyi i nigdy nie zdoła wyrugować dawno 
przyjętych i pięknych pieśni i meludyi, za­
wartych w śpiewniczka szkóluya Kiewicza. 
Pożałowania godni są tylko ci aanczyciele, 
którzy dzieci w szkole nczyć mają innych 
pieśui kościelnych i melodyi, niż śpiewają 
przy nabożeństwie w kościele. Czyż może 
to nozynić którykolwiek nauczyciel bez wstrętu, 
wiedząc dobrze, że tern samćm występuje prze­
ciwko śpiewowi w kościele ?“

* Minister oświaty dr. Gossler przybył 
wczoraj, jak to było zapowiedziane, nocnym 
kuryerem o godzinie 81/« rano do Wrocławia 
w towarzystwie naczelnego prezesa i uni­
wersyteckiego radzcy knratoryalnego Franken- 
berga i ndal tię na miejsce nowych klinik 
uniwersyteckich dla bliższego zwiedzeniu no­
wych budynków. Przedmiotem rozpraw miała 
być, jak się dowiaduje „Bresl. żtg.“, nowo 
zakładająca się nadbrzeżna ulica nad starą 
Odrą i rozszerzenie terenu bndowlowego. 
Okazuje się potrzeba nabycia jeszcze 8 — 10 
morgów. O godzinie 10*/i ndali się ci pa­
nowie do botanicznego ogrodn, poczćm mini­
ster złożył wizytę księciu Biskupowi Jerzemu, 
Biskupowi dr. Gleichowi i proboszczowi kate­
dralnemu prof dr. Kayserowi. Następnie po­
jechał p Gossler w swćm otoczeniu na przed­
mieście OJry do miejsca przeznaczonego na 
budowę król, gimnazyum Fryderyka. Zwie­
dzono także zakład obłąkanych przy ulicy 
Göpperta. Ztamtąd powrócili ci panowie do 
miasta, aby zwiedzić nauczycielskie seminarynm 
katolickie przy ulicy Piaskowćj i zbadać kwe­
sty* przebudowania odnośnie wybudowania 
nowego gmachu na tćm samćm miejscu 
W poniedziałek odbyły się dwa nadzwyczajne 
posiedzenia wydziału studentów, celem powzię­
cia uchwały co do urządzenia nroczystości 
z powodu przyjazdu ministra. Przez aklama- 
cyą przyjęto wniosek zarządu, aby w środę 
wieczorem o godzinie 81/« urządzić komers 
w sali koncertowój. Zgłosiło się jnż 1100 
uczestników. P. Gossler przyrzekl przybyć 
na ten komers o godz. 9*/i.

* Mysłowice, 25 czerwca. Władze rosyj­
skie coraz to dotkliwiój odwzajemniają się za 
pruskie wydalania. Niestety, cierpią na tóm 
najwięićj biedni Indzie, którzy codziennie po­
dążają z nadgranicznych wiosek naszych do 
Królestwa Polskiego, gdzie korzystną znajdują 
pracę. Dawniój nosiły im córki i żony przez 
granicę obiad i nikt nie miał nic przeciwko 
temn. Teraz rozporządziły władze rosyjskie 
aby od każdego obiadu, który przeniosą nie­
wiasty nasze przez granicę, płaciły po 10 ko­
piejek cła. Dziesięć kopiejek to na nasze pie­
niądze uczyni więcój niż 20 fen.! Łatwo so­
bie wystawić możemy żałość biednych lodzi, 
którzy ze skromnego zarobku swego tak wielki 
płacić teraz muszą podatek od obiadu.

* Racibórz, 24 czerwca. Najpraewielebn. 
Arcybiskup Edesy, ks. R h i m a n i opuścił 
jnż miasto nasze, by przez Glnpczyce i 
Kłodzko udać się do Niemiec. Ks. Arcybi­
skup zachwycony był pobożnością i ofiarnością 
ludn górnoślązkiego. Tak licznych datków, 
jak na Górnym Slązkn, nigdzie bowiem ks. 
Arcybiskupowi nie wręczono. W Bytomia 
zebrano podobno 2000 marek, na Ostroga 
pod Raciborzem 500 a na Starejwsi około 
300 marek. Podobało się też wielce ks. Ar­
cybiskupowi nabożeństwo Indu górnoślązkiego 
do Najśw. Maryi Panny. Ofiarowano mn 
z pośród Indu wiele obrazków Matki Boskiój 
dla syryjskich dyecezyau jego.

* Racibórz, 25 czerwca. W tutejszój ga­
zecie niemieckiój „Oberschi. Anzeiger“ gniewa 
się jakiś niepodpisany pan okrutnie, że żywioł 
polski na Górnym Śląska nie chce i nie chce 
zaginąć. Mamy za mało czasu by zajmować 
się bredniami, jakie pan ów popisał. Zape­
wniamy go jedynie, iż żadna moc ludzka nie 
zdoła tego wyplenić co Pan Bóg stworzył, i 
że jeszcze po wieln wiekach, gdy pan ów da­
wno jnż będzie zapomnianym, żywioł polski 
na Górnym Slązka silniejszym i liczniejszym 
będzie, niż jest dzisiaj! („Nowiny Racibor.“)

* Drugi pożar w r. b. a czwarty większy 
w ciągu ubiegłych lat dwóch nawiedził przed 
kilkn dniami starą siedzibę książąt Radzi­
wiłłów, Nieśwież. Pożar wybuchł około go­
dziny 3 nad ranem, gdy jeszcze całe miasto 
było pogrążone w głębokim śnie. Płomienie 
szybko przesuwały się coraz dalój, a ratunek 
był niemożliwy w skntek silnego wiatru. 
Mieszkańcy płonących domów zbudzeni nagle 
ze snn, wyskakiwali z łóżek, nie myśląc 
wcale o ratowania swych ruchomości. Kilka 
osób spaliło się żywcem lub zostało przez dym 
uduszonych — nie mało jest skaleczonych. 
Cały rynek spalił się do szczętu. Ogółem 
spłonęło około 50 demów. Pożar — o ile 
wiadomo — wybuchł w skntek podpalenia.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dni 27g. 
czerwca św. Władysława króla.

ożycia retoezi>y>-h nawozów (dąg dalszy). — 
Zabezpieczenie bydła na rzeź przeznaczonego.
— Tępienie mchu na łąkach. — Protokół z 
walnego zebrania Towarzystwa rolniczego gro­
dzko - Gnieźnieńsko - Wrzesińskiego, Kaźmire 
Brownsford. — Wiadomości bieżące. — Roz­
maitości. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki. — Zebrania Towarzystw rolniczych.
— OgŁszenia. _________

• Tygodniku Powlućol wyszedł z druko
nr. 38 i zawiera: Nasza Odyssea, w 1885 
roku, (szkic z letnich wycieczek) skreślił J 
Alryssa (ciąg dalszy). — Tereza, wspomnie­
nia z Niemiec (ciąg dalszy). — Przysięga, 
powieść przez Leona Tinsean, przekład z fren- 
cuzki-go.

Prtybyll do l*«znsnl«.
Posiać, 36 czerwca

LUZIŃSKDEGO HOTEL FRANCUZKI, 
Unl- wicz z Parusrwa, Chelkowski z Ku- 
klinowa, Grabski ze Skotnik, Trzebiński 
z Bendzitowa, hr. Poniński r Czacza, Dzia- 
łowski z Iwna, Wolszleger z Hiernik, Hor- 
wat z Litwy, Moszczeński ze Słembowa, 
Czapski z Barda, Skrzydlewski z bratem 
z Mechlina, Feigse z Wrocławia, Ncbamacb 
z Wrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Baron Graeve z Orchowa, Wilczewski z 
Wronek, Bardzki z Klon, Kozlowicz z Ino­
wrocławia, Ntypczyński z Zaniemyśla, 
Brandt z Berlina, Koperski z żoną z War­
szawy, Werner z Gacanowa, Krause z 
Wrocławia,

Wiadomości literactie i artystyczne.

* Ziemianina wyszedł nr. 25 i zawiera: 
Gospodarstwo bez żywego inwentarza na zie­
miach piaskowych. — O najstósowniejszćm

<«> LOTBR.YÆ.
(Ben gwarancji.;

Berlin, dnia 19 czerwca.
Przy ukończonćm dziś nopołudniowśm ciągnie­

niu trzeciój klasy 180 król, prnskiśj loteryi Kla- 
sowćj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 166 marek).

27 49 09 107 87 225 337 94 424 561 007 
50 80 94 835 909 1040 233 39 71 73 489 625 
84 700 816 930 47 89 «007 191 218 74 602 084 
88 836 78 «242 73 90 419 564 76 87 709 946
77 83 99 «245 837 47 486 012 (200) 78 770 
820 5080 234 611 051 90 7H0 60 806 8 918 99 
«143 90 211 81 83 324 80 412 28 679 837 90 
903 7207 313 83 90 418 807 977 «011 66 121 
84 78 200 890 036 43 822 978 «125 34 217 37 
336 507 (200) 779 960.

10053 89 141 02 608 020 714 64 800 6 32 
938 11032 07 191 220 07 99 319 702 30 882 
934 19186 228 404 42 93 619 817 968 18038 
190 201 371 98 524 001 64 93 788 90 14076 
100 79 236 818 62 603 80 689 745 997 15173 
230 360 02 400 40 600 732 821 (200) 901 41 
10049 84 217 82 605 681 768 69 67 891 901 
1T094 259 383 478 777 96 801 84 37 97 
18081 120 23 259 428 64 651 648 801 915 10 
19120 900.

80164 200 380 93 534 77 600 801 68 (300) 
940 (200) 68 96 »1032 60 162 219 44 488 627 
666 866 933 SS029 84 (600) 89 227 66 (600) 
76 84 306 496 667 606 11 80 98 787 872 916 48 
94 95 8 8003 130 40 481 648 86 (200) 719 
806 976 84116 47 271 319 467 683 846 81 02 
»5067 96 380 86 627 73 727 824 936 78 89 
»«109 270 71 846 421 518 76 707 901 61 »7172 
201 339 519 87 826 702 18 23 856 91 99 918 22 
56 »8028 200 96 307 39 89 456 631 738 46 
842 005 (200) 7 »»009 408 052 704 80.

50293 386 402 33 67 670 729 33 911 67 
81103 229 48 72 312 (300) 401 92 591 08 821 
720 856 947 63 88093 164 368 686 700 36 876 
092 8 8039 127 06 272 371 639 742 8 4079 81 
199 201 440 80 668 708 984 85100 201 43 341 
(200) 410 S«012 49 221 632 646 61 764 62 
850 87100 26 269 (200) 383 92 629 76 912 
25 83 8 8089 165 20o 383 466 639 731 909 44 
(200) 89155 70 (200) 01 239 73 91 364 78 609 
706 874.

40452 621 42 74 633 706 894 98 980 
41052 89 107 26 246 436 (200) 796 48007 76 
209 334 73 686 672 860 (600) 88 97 920 48116 
316 68 625 766 84 968 83 4 403o 57 68 111 62 
3 8 (200) 25 84 463 528 36 614 43 78 84 700 
841 (200) 956 4 5010 160 243 499 666 779 806 
4«060 67 70 176 433 64 842 80 930 88 4 7361 
65 424 30 632 64 (200) 712 811(200) 999 4 8013 
107 83 346 (300) 60 485 669 67 657 (200) 978 
49051 114 16 301 91 467 668 98 713 24 (200) 
71 74 804 62.

50133 63 96 350 69 630 64 936 40 51081 
121 30 316 471 95 611 61 630 781 927 (200)
58014 247 79 445 731 63 825 947 5 80?0 59
116 22 62 433 673 602 (300) 6 31 54095 152 95 
625 72 677 845 82 908 23 69 5 5008 19 46 61
141 66 87 214 54 333 651 (200) 85 779 936
5«111 93 300 470 579 94 642 700 64 (300)
71 839 46 944 81 (200) 57084 204 76 308 71
445 87 69 565 874 807 911 58012 17 180 207
78 509 623 785 800 60 81 59572 (20 ) 754 96 
896 982.

00079 113 42 339 86 426 508 780 42 79 95 
988 «1117 99 303 67 (300) 74 418 41 503 46 63 
644 63 770 807 39 (1600) 46 73 (200) «8024 44 
55 129 41 842 61 66 70 80 427 568 718 87 870 
977 0 8002 455 602 27 97 (200) 626 96 713 922 
27 <4098 (3(0) 169 340 449 501 72 620 «5099 
195 261 78 388 437 41 609 47 90 73« 804 75 
(200) ««068 92 184 266 378 81 617 99 «69 724 
804 «7053 (200) 98 164 79 438 88 685 772 77 
78 939 00134 230 51 Sttl 465 80 626 29 607 91 
806 75 (200) 78 0 9023 114 72 805 69 98 504 30 
664 90 838 902 23.

70114 84 294 502 79 690 992 71040
244 330 48 628 41 709 804 7 8090 545 643 
99 797 924 20 7 8435 62 622 44 734 803 
960 84 7 4005 117 269 (6000) 372 416 52 80 
(200) 98 672 842 75161 (200) 267 413 18 92 
541 702 54 (300) 881 70133 82 253 312 523 
312 423 31 87 639 776 (600) 80 857 951 77064 
69 127 81 320 448 630 (200) 600 830 908 
78032 08 162 99 233 (200) 83 84 333 48 61
446 600 66 789 837 89 96 934 89 79111 218 
62 450 674 782 826 950.

80057 116 42 300 47 425 51 54 87 549 724 
914 60 81040 82 103 202 46 (300) 57 431 39 
69 633 640 750 92 (200) 800 25 30 8 8036 92 
124 76 84 266 652 618 83 689 8 8009 40 55
278 361 67 542 01 652 872 977 8 4062 113 
14 2n0 71 359 422 24 98 605 705 61 824 
85068 248 842 47 948 04 80122 270 570 90 
802 39 870o3 120 63 85 90 266 93 495 636 
(200) 667 630 50 67 995 8 8082 166 233 40 
395 97 701 45 899 8 9053 90 146 76 303 
82 440 642.

90029 64 70 200 10 40 45 68 414 69 584 
667 887 91 900 (300) 8 91016 230 329 01 506
72 84 837 39 970 »8033 165 (200) 226 363 
(200) 417 055 742 810 13 (200) 33 85 924 76 
98145 230 301 5 18 50 (300) 88 687 899 904 
94060 304 456 47 508 611 788 90 953 95101 
242 371 644 710 41 845 98 974 81 9«0E8 
180 229 82 74 300 17 639 (200) 801 25 38

1 97032 74 204 20 330 525 43 679 794 870

»8062 96 104 419 98 661 83 743 860 922 60 
»9215 20 JÜ 811 '!» 51 411 791 800

lOOtC-M 112 336 940 426 667 »9 652 713 37
48 78 (300) 8OU 56 1010» 188 135 883 1O8>«8 
61 71 159 330 421 772 82 809 72 940 51 74 
108024 80 8« 177 26« 73 32« (2OÜ) 28 62 68 
406 20 39 559 76 627 884 104030 50 116 71 
480 584 711 29 1 05116 357 83 421 28 29 31 
565 645 739 03 6» 884 931 42 100041 73 213 
26 »2 600) 497 558 78 631 779 919 36 1OT151 
56 78 363 619 01 748 57 69 847 «4 919 23 29
76 IO8066 69 153 516 82 016 41 53 61 74 «8 
738 48 (200) 90 971 89 01 104025 42 48 121 70 
262 366 498 025 42 810 36 (200) 61 90U.

110068 224 66 314 34 35 37 4 22 686 611 59 
(200) 786 873 983 141012 138 242 07 777 70
118V94 138 71 86 201 11 4Ü9 76 611 51 70 93 
626 (300) 61 93 928 414069 92 286 339 61 475
743 886 948 114026 37 (200) 47 110 32 503 713
14 860 (200) 925 98 llloótí 104 86 310 584 603
831 947 60 61 110007 63 56 66 192 94 200
(200) 371 576 662 816 968 117018 84 281 93 
201 2 72 96 487 670 650 (500) 841 913 (200) 17 
110216 21 62 08 360 88 (300) 606 (200) 41 948 
60 119186 216 28 (200) 376 694 680 7« 919
49 50.

180133 92 93 211 30 61 396 184 543 68 
603 35 61 701 843 lSlOlO 149 62 485 533 607 
29 97 703 82 841 967 188103 21 75 87 456
732 817 63 88 940 97 188158 210 35 (200) 
305 9 93 621 41 720 834 75 84 90 909 184004 
78 429 (00 43 46 034 74 720 96 830 87 972 
(200) 184004 33 91 238 (3OÛ) 893 97 403 051
77 (200) 747 870 901 180 337 421 021 817 
181403 611 43 52 699 735 54 817 188033 56 
277 741 875 189138 66 282 711 56 70 822(200).

110072 262 368 418 79 601 669 785 842 77 
(200) 86 181031 103 14 200 23 99 327 01 505 
072 84 713 20 805 38 076 188176 277 92 321 
07 401 622 66 720 23 809 916 99 188006 161 
818 606 708 11 812 77 80 058 70 73 184010 
126 (200) 46 623 04 082 72 863 184304 447 
076 ISefltt 194 211 70 366 (200) 684 045 775 
830 63 82 916 147071 84 91 184 243 822 686 
710 62 814 68 148149 206 301 706 90 860
68 940 (200) 149126 93 227 449 718 (6001 808 
87 926.

14 0018 324 601 672 141029 177 81 216 
821 66 640 70 788 818 67 919 148033 38 
211 55 870 615 089 702 013 76 148004 180 
218 66 861 82 407 626 609 42 80 732 80 984 
14 4066 (800) 97 424 (600) 020 906 70 78 
144182 218 66 348 600 802 (200) 61 (200) 09 
044 14«id)4 128 79 319 471 93 006 88 731 
83 RM 917 147076 348 642 684 80 715 870 
148007 16 124 80 234 80 810 34 62 466 629 
815 48 937 149206 34 388 90 420 618 077 
(200) 823 66 973.

150186 206 388 418 616 931 151129 309
82 602 46 946 67 09 98 97 1 52122 317 456 
01 688 71 601 60 811 909 76 158017 100 01 
07 605 814 (200) 48 (200) 98 944 87 154016 
(200) 33 77 207 44 305 605 776 866 67 70 
900 80 155085 138 247 316 48 64 82 441 714 
802 96 15«021 233 39 457 609 715 19 913 
26 72 97 157046 70 103 227 36 332 80 62
07 624 62 626 780 928 (200) 37 79 159009 
270 80 80 307 978 86 159010 (16 000) 201 3 
18 602 090 793 96 951.

1«OO04 108 91 213 427 784 1«1190 220
629 894 988 1«82S1 99 310 407 717 42 1ÖS016 
31 50 113 602 22 711 79 828 988 IC4046 187 
98 227 73 871 86 432 511 91 836 185099 216 
68 (200) 303 14 69 425 609 99 837 68 980 
188109 231 78 421 72 78 606 786 92 820 65 
929 44 (200) 97 181060 114 282 83 302 670 740 
892 188023 377 744 811 968 90 189020 23 
102 86 372 77 450 61 603 30 78 734 72 79 
90 (1500) 928.

110130 98 222 66 349 474 776 980 111100 
34 42 88 216 41 80 320 069 883 947 11»O2O 
214 330 424 681 86 799 878 908 21 118212 
443 44 52 70 015 66 (200) 771 82- 805 909 
114167 94 280 406 503 075 701 998 115190
(200) 208 803 17 439 614 649 63 84 715 31 38 
40 (16 000) 816 62 94 996 118052 05 128 206 
75 317 400 68 607 801 9 12 21 42 904 15 
111019 79 98 341 47 60 1 03 009 99 780 825 30 
981 118137 300 71 408 637 756 804 90 905
81 179007 109 331 34 36 678 047 76 813 71 997.

180034 348 77 464 76 707 812 56 91 926 
181041 119 67 325 422 580 890 965 188009 30
82 258 87 447 81 630 800 908 12 188183 67
342 416 38 76 601 (200) 5 68 93 725 33 861 963 
184085 115 283 328 514 75 78 702 8 833 996 
188048 271 726 76 948 188043 168 88 216 376
411 556 62 849 77 933 51 187100 70 430 082
83 761 188062 232 356 663 872 980 82 189113 
420 yiS 47 65.

Telegram giełdowy
Bsrll26 czerwca 1889. (Kursa końcowe?, 

Kurs z dnia
Psiealos postęp.

na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień październik .

iyts postęp
na czerwiec-lipiec......................
na wrzesień-październik. . . 153 25
ś] rzep, wyżćj.
na czerwiec . . ...
sa wrzesień-październik 

Okowita stelój.
eksportowa
na czerwiec-lięiec......................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień wrzesień . . . .
spożywcza...............................
na czerwiec lipiec.....................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzesie i , . . . 

Owies
na czerwiec...............................

Wyp żyta wsp ..........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. . spożywcza. .
Knrs z dnia

34 - 
34 - 
34 30 
65 20 
53 60 
63 00

24
106 90 
105 60 
101 00 
101 60 
105 90 
»71 ŁO 
71 - 

2 8 86 
96 60 
62 50

,000
26

106 90 
106 60 
101 90 
101 50 
106 90 
171 10 
71 60 

209 20 
96 40

Poznańskie 4l/0 listy zastawne .
Poznańskie ^Iflo listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . •
Anstryickie banknoty . . .
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4°/0 renta złote . .
Węgierska 4% renta papier.
Austryackie kredytowe akcye .
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy.....................................
Usposobienie: stałe.

Szozeoln. 26 czerwca 1889. (Knrsa końc.) 
Knrs z dnia

Pszenica postęp.
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-październik nowe.

żyto stale.
na czerwiec-lipiec......................
na wrzesień-październik nowe.

Olej rzep, stale.
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-październik . . .

Okowita stalćj.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . .
. na czerwiec-lipiec eksp.
. na sierp, wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu....................................

81 30
160 90 
102 10 
61 76

174 -

160 50

60 75 
86 40 
81 60 

161 90 
102 26

64 40 
34 60 
33 9«

11 75

20

64 60 
34 70 
84 10



Stan p&wfetrza.
i>ni» SS cz-rwca 1888 r. n fł godzin i- va»

Sun ! 3
powietrza.'

Pogląd na ttac powietrz*.

Przy niezmienionym od wczoraj podziale ci­
śnienia. trwa pogoda i słaby wietrzyk ponad Niem­
cami bez przerwy. Temperatura tamie podniosła 
aię przeważnie. W Niemczech południowych za­
szły burze i miejscami deszcze. Uórne obłoki 
idą z Płn.

- et, sierpień 60-ta —m. 70-ta

Chrystiatłnad . 
Kopenhaga. . .

Kork. Queenai. 
Cherbourg . . .
Helder.............
Sylt................
Hambarg . 
Swineminde . . 
Neafkhrwu«er. 
Kłajped*. . . .

....

Płn.PluZ. 2 pogodne j 
Pin. 4 bez chmur.

¡Pin. 4 pochmanoj 14
768 Pld- Pld.W.l bez chmur
768 ¡Pld._____ 1 zachm. l
765 !Phł. lipogodue I 16
763 ¡W.Pln.W. 2 pochmurno' 16
764 W.Pln.W. llbez chmur 20
764 Z. llbez ehmu*
765 i spokojnie, be* chmur 
763 Płn.Płn.Z. 2 pochmurno 
762 ’Płd.Płd.Z. 2 pogodne I 
761 'Pin.Z. 3 pogodne I

Karl »ruhe . . 
Wiwbadeu . 
Kouacbium . . 
Kamienic*. . . 
Berlin . . . . 
Wiedeń . . . . 
Wrocław . . .
lile d Ali . . 
Nizza. . . , 
Tryeet . . .

763 iPłn.Pln.W 2|bez chmur
764 Płu.Fln.W.2;bez chmur
763 Pin.W. 4 bez cl

2, bez chmur 
3 pogodne 
2 pogodne 

»«o i«, 3 pogodne
761 IPłnZ- 4'deszcz
761 PluW. 4 pół zachu.
768 I spokojnie, jhez chmur

PlnZ

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Węgierskiej połnocno-wschodniej kolei że­

laznej 5-procentowe pryorytety złote. Naj­
bliższe ciągnienie odbędzie się l lipca. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy losowa­
niu około 2l/e procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Nenburger. Berlm, FranzBaische 
Wir. Nr. 18, za premią 4 fen. za 100 marek.

(K) r»s*ań, 26 czerwca. (— Sprawozda­
nie giełdowe.-)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto bes handln. 
tikowi ta: wyźój.

Ośna wypowieu». —. Wypowiedzi*!)' 
w miejscu (bea beczki) tow. opodat 60-t 68 30pł., 
70-ta 83,5 płacono, czerwiec (60-ta) 68,30 płacono, 
(70 ta) 83,60 płac., lipiec (60-ta) —pł., (70 ta) 
- ,— płac, sierpień 60-ta f 3,40 m. 70-ta 83,60 
m. wrzesień 60-ta 63.50 m. 70-ta 88 70 m.

’) Wczoraj po południu burza. *) Po połu­
dniu burza.

Skala siły wiatru: 1 — lekki powiew 
8 “ mały, 8 — slaby, 4 — umiarkowany. 6 ~ 
ostry. 6 — silny, 7 — mroźny, 8 — bnrzliwł 
b — bnrza, 10 silna bnrza, 11 — gwałtowna 
burz*. 12 =< orkan.

Objaśnieni:: Pin. — północ. Pld. — południe 
W. ■— wschód. Z. “ Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone ta na 
4 grupy: *) Kuropa północna, *) pas nadhrzeiny do 
Irlandyi do Pmi Wschodnich, *) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu. •) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdói 
grnpie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Dnia 24 czerwca w połu­
dnie podobało się Bogu powo- 

I łać do Siebie po długich i cięż- 
I kich cierpieniach naszę 4-le- 

tnią córeczkę (1888)

Strapieni rodzice

tauft i Anna Brezo

Dnia 24 b. m. umarł ś. p. (1837)

Piotr Ziętkiewicz,
weteran z r. 1848 i 1863,

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 28 b. m. po południu 
o godz 8 z domu żałoby Wiedeńska ul. nr. 2, o czem donoszą

Towarzysze broni.

W czwartek dnia 27-go czerwca odbędzie się 
w kościele św. Marcina o godzinie 7‘/2 (1836)

msza św. żałobna
za spokój duszy ś. p.

WŁADYSŁAWA WIEBZBIŃSKIESO.
Felicya z Koszutskich Wierzbińska.

USTAWY
Bractwa Wstrzemięźliwości
wydała z polecenia Prześw. Eonsystorza Arcybiskupiego 
w Poznaniu, osobno po polsku i osobno po niemiecku.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Cena za 100 egzempl. 2 mrk.. z przesyłką 2,25 lub 2.50 mk.

Za Redakcyą

Urzędowa sprawozdanie twgowo
komisji targowi) wmieście Poauani

Hydgoszcz, 26 czerwca.
Pi żeni oa: piękna 176—178 mrk., średni

towar —m., poślednia według jakości 105 do 
do 174 mrk.

Z; i według jakości 186—189 mrk., pośle­
dni towar —mrk.

J'ęczni)ń: według dobroci 125-185 ark 
do browarów —,— mrk.

Owies nom., w miejsou według jako ci 180 
do 145 marek. pośi»4n .

8ro eh nom. wrzjcy 145—155, na pa zę 130 
do 140 marek.

Okowita 60-ta 66.00 m., 70-ta 86.00 m.

Ostatnie 20 egzemplarzy!
Bąjcczne zniżenie ceny!

„Historya Powszechna“
przez Kaźmirza Błociszewskiego 

w 4 tamach, zawierająca historyą 
starożytną, średnią i nowożytną z 16 
tablicami chronologicznemu Tom I 
zawiera 23 ark., tom II 28 ark., 
tom III 26 ark., tom IV 20 ark. 
druku — razem więc blizko 100 ar­
kuszy druku — zamiast 18 marek, 
wyraźnie tylko 2 marki. Dzieło 
to odznacza się tem przed inneini 
dziejami powszechnemi, iż dział hi- 
storyi polakiój jest starannie i obszer­
nie opracowany. Bajeczne zaś zni­
żenie ceny ułatwia każdemu naby­
cie tego cennego dzieła. Za prze­
słaniem 2,30 m. w znaczkach po­
cztowych, przesyła się franko. Poleca 

N. Kamieński i Spółka
księgarnia w Poznaniu.

Klikania latolicła
w Poznaniu ul. Wodna 25
1828) poleca

Ofiarowanie i poświęcenie 
siebie Najśw. i Najsłod­
szemu Sercu Pana Jezusa.

Wino Condurango
Eseney* pepsynowa

podług recepty profesora Dr. Lieb- 
reieha przyrządzona.

Wino chińskie
czyste i z żelazem. (632)

Ceny: >/i but. 8 Mk., % but. 1,50
Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 8 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fi. po 30 
fen. i 60 fen. Przy zakupnie 6 fi., 
1 fi. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 87.

Hurtowny handel win

S. Pailoisli i Pleszew
poleca »Szan. Publiczności i Wiele­
bnemu Duchowieństwu swe wprost 
od producentów na Węgrzech za- 
knpione wina górnowęgier- 
skie i tokajskie.

Czyste stołowe wino sprzedaje po 
Mk 1,50 za litr. (1701)

Również ma zawsze na składzie 
wina francuzkie, czerwone, reń­
skie, mozelskie. maderę, cherry, 
szampan i t. d., koniak franc. oraz 
araki i rumy po jak najprzystęp­
niejszych cenach.

Próby i cenniki na każde żąda- 
e franco i gratis.

Wrscław, 26 czerwca 1888.
Żyto (za 1000 funt cicho wypowiedełano 

—— rae*n O na wypowi-daiana — m. na czer­
wiec 147.00 żąd., czerwiec-lipiec 147 00 żąd., wrze- 
sień-pszdlieruik 149,00 żąd.

,ia- bieżący 148 00 żądano, na czerwiec-lipiec 
146,00 żąd.

Uł*i rzepie wy ciebo wypowiem---- cen*
w mi na czerwiec 69,50 żąd. wrzesień-pażdzier- 
uik 69,00 żąd.. pazdznruik-liit. 69,00 żąd, listo 
pad-grudzień 69,00 żąd.

iao w u* za (lou litr, a 100%) ezcl. 60 1 70 m. 
podatku kons., bea in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. .—. na czerwiec (60-ta) 6820 
żąd., (70-ta) 88,40 żąd., czerwiec-lipiec (60-ta)
63.20 żąd., (70-ta) ofiar., lipiec-sierpień (60-ta)
68.20 żąd., sierpień-wrzesień (60-ta) 53,80 żąd., 
w zesień-pażdziernik (60-ta) 62.80 żąd.

Uerlla. 26 czerwca. Sprawozdanie araędswe.) 
p < zeuica, z* 1000 kilogr. w miejscu żąd. 177 
do 189 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
nłacnno —, na czerwiec-lipiec płacono 184,60 do 
186,26, na lipiec-sierpień płacono 183,00-184,00, 
żąd —na wrzesień-październik płac. 188,25 
do 184.00, na listopad-grudzień płacono 183,25 do 
184,00. W, Dowiedziano 160 ton. Ueua w; powie­
dziana 181,76 mrk.

Żyto za O 00 kilogr w miejscu pł. 140 160 
według jakości na miesiąc bl-tący płacono —, 
na czerwiec-lipiec płacono 148.00 — 148,50. na li­
piec-sierpień pt. 149,26-140-119,60. na wrzesień- 
październik pic. 153,Ot) - ¡52 76—168,50, paździer- 
nik-list. pł. 164—1 3,76 161,60, listopad-grudzień 
plac. 164.26-164-164.76. Wy|ow.900 „ Cena
wypowiedziano 148,50 mk.

Uwieś sa 1000 kil. w miejsca żąd 148 do 
108 według jakości, na miesiąc bieżącr płacono 
148,60—149, czerwiec-lipiec, pt. 148,25-148,75 na 
lipiec-sierpień płacono 140,00--140.25, na wrzesień 
październik pł. 141,26-144, na październik-listopad 
płacono 142,26 — 142,60. Wypowiedziano 060 
ton Oena 149,00.

Ku kurudza w miejscu płac. 114 -118 w, 
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono 114 00, 
na czerwiec-lipiec pł. —, na wrzesień-paździer-
nik płao. 116,26. Wypowiedziano------ton. Cena
—mrk.

O lój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej- 
scu bez beczki 64,9 m., z beczką —m., na kwie 
cień-inaj 1890 pł. 66,4—60,0, maj-czerwiec pł. 50.2, 
wrzesień październik pł. 66,8—60,0, pażdziernik-li- 
stopad pł. 60,0-60,2, listopad-grudz. pl. 60.1 - 60,8. 
Wypowiedziano — ,— cent. Cena wypowiedziana —

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. konsume,

Religijne wychowanie
dzieci z małżeństw mięszanych
osobna odbitka artykułów, drukowanych pod tyra samym ty­
tułem w „Kuryerze Poznańskim“ wyszła i jest do nabycia 
w Drukarni Kurycra Poznańskiego. Cena za 1 
egzemplarz 50 fen.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

019) „VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

! zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy ! 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych ,

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane

j Wody mineralne!
as ZTsile^r l©QQi
^5 Marienbad, Karlsbad, Klssingen, WlI-^

düngen, Ililin, Ems, Soden, Iwonicz,' 
S Wody gorzkie Węgierskie i t. d. odebraliśmy = 

eu-i wprost z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy ' 
c<i po cenach nader umiarkowanych. (1581) “

5 Sole i ługi do kąpieli.
” Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze- e 
Sl dąży udzielamy odpowiedniego rabatu.

11 llłffll
.g (łlóway skład wód »i&eral&yeh. 
§ Poznań, Śty Marcin 62.
S Skład II, Wrocławska ul. nr. 30.

Skład mebli
i Zjelnoczonycti mistrzów stoiarskich i jozlotników i

Poznań, Wilhelmowska ul. 14, I
j poleca Wieleb. Duchowieństwu i Szan. Publiczności J

kompletne urządzenia pokoi jadalnych I 
i sypialnych własnego wyrobu. Garnitury de- [ 

j korowane atłasem, pluszem, lypsem i fantazyjnemi [
| materyami w wielkim wyborze. (1671) i

Ceny umiarkowane, zamówienia przyjmuje się. - 

fl5BSa5B5a5m5g5g5g5B5B5B5B5Z5Z5Z5a5B5a5i

odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania, — Nakład

J. KRYSIEWICZ,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzuSty Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanię po bardzo przystępnych cenach

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1684)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce, jak i po gorzel- 
niach wykonywa się szyfokff^acsjftnąiennie.

inkami Drukarni Kury sra

r miejscu płacono 66.2 mk.. u cł
wiec-lipiec płaeono 63.0, żąd. —. n. '^pteo^terpteń 
63,6, na rierpień-wrzeekń płac. 63, 
na wrzesień-październik płac. 54,1—. W7P?‘
wiedziano litr. Cena -,-. -'«»podatk.
Ob iąż. 70 mrk. podatku kons. w miej ’i?
85,2. czerwiec i czerwiec-lipiec płacono b **’“• 
nr. lipiec-sierpień płacono 83,8—34,0, żąc • ~'• 
sierpień-wrzesień płacono 34 8 - 84,4, na a „ 
październik płacono 31,4—34.5. na pażdzie 
stopad płacono 33,9 -84,1. Wypowiedziano i °’P0° 
litr. Cena 34.—.

Szczecin, 26 czerwca.
P a * e w I e a stale za 1000 kilogr w miejscu ’ 

108,00—177.00 płacono, na czerwiec 174 00 nom., 
na czerwiec-lipiec 174,00 nom., na lipiec-sier 
pień 175.0 plac., —żąd., wrzesień-październik 
179,26-170,00 płacono, na październik-listopad 
179,0 plac.

Żyto stale, ją 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 187—147 płacono, na owwiec i czerwiec-li­
piec 140,0 płacono, —żąd., ua lipiec-sierpień 
149,0 płacono. —,— żąd., wrwsień-pażdzternik 150 
do 160,75- 160,6 pł., na październik-listopad 161,6 
żąd. i ofiar.

O lój rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu be* beczki 68,5 żąn., czerwiec 57,6 żąd., 
czerwiec-lipiec —żąd., na wrzesień-październik 
60,0 żąd.

Okowita atalój, z* 10,000 lłtr-prct w miej­
scu bez beczki 70-ta 84 8 plac., 60-ta 64 4 płac., 
n4 czerwiec 70-ta 3:3,9 nom., sierpień-wrzesień 70-ta 
83.9 "pic., - ,- żąd., na wrzesień-październik 70-ta 
34,6 nom.

Hambarg. 25 czerwca. Okowita cicho, na 
czerwiec-lipiec 21— żądano, lipiec-sierpień 21% 
żąd., sierpień-wrzesień 28— żąd. — Kawa good 
average Santos za czerwiec OS.Vj. wrzesień 09’/«, 
za grudzień 70%, za marzec 70%. Usposobienie 
spok. Obrót----- miechów.

Magdeburg, 25 czerwa. — Cukier ziarnisty 
ezcl. worka 92% —, onW»r zlarn. exii. 68% 
81,20 cuk. zlani, ezcl. Tu-/, Randem. —,— Drugi 
produkt ezcl. 76% Rendem, 24 80. Usposobienie: 
stale, ff. Rafinada chlebowa 87,75, f. Rafinada 
chlebowa 37,60, mielona rafln. II. z beczką 37,76, 
miel. Melis I z beczką 80,25. Spok. Cukier su­
rowy I. Produkt transita fr. stetok Hamburg, za 
czerwiec 28 60 żąd., —płac., lipiec 28,43 płac., 
28,60 żąd., sierpień 28.65 płao., —żąd.. pa- 
ździernik-grudz. 17,— pł., —żąd., styczeń ma­
rzec 10,50 ofiar., —,— żąd. Stale. Obrót ty­
godniowi w cukrze surowym —ctr.

Nieśmiertelnego Artura Grotgera,
Klejnot Sztuki polskiej,

w 0 obrazach I Puszcza, II Znak, III Przysięga, IV Bój, V Duch, 
VI Widzenie w katordze — wyjdzie w znakomitej reprodukcyi i według 
zdania artystów, najwierniejszój fototyplt. Będzie to najwspanialsza ozdoba 
w każdym domu polskim, bądź na ścianę lsb w tece.

Przedpłata na cale dzieło wynosi 8 marek 40 Ten. do 3 lipca tj. 
do wyjścia dzieła i należy takową nadsylad do księgami J. Lellgcbra 
1 Spółki w Poznaniu. (1793)

Ostrzegamy przed agentami spekulantów wiedeńskich, którzy na­
rzucają wydanie gorsze i droższe.

Po Lituauii wyjdzie Wojna i Polonia za 12 marek.

Adam Kaczurba,
wydawca Biblioteki arcydzieł

w Krakowie.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Ih\ Sprangera krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Dr. Rossa balsam życia i eseneya, usuwająca boleści żo­

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 50 fen. i 1 M.
8) Krople i herbatą krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Eseneya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
6) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda­

rowi, butelka 60 fen. i 1 M.
fi) Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Blei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nój ostrości, zapaleniu skóry, cieczy solnój (Salzfluss), krostom gorączko­
wym, węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz togo, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży, sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlauera środek specyalny przeciwko całkowitemu zniszcze­
niu naguiotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez uskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyalności, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego obwięzywania nie potrzebuje. Pl. 60 fen. (631)

Cygara
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (700)

W.Becker,WiRi.placl4.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozanaiejscowe 
uskuteczniam franco.

Instrumenta
i chirurgiczne opatrunki.

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.

Poszukuje się od 1 października

nauczyciela donwego
mogącego przygotować dwóch chłop­
ców do gimnazyum. Oferty sub S. 
1840. przyjmie Ekspedycya Ku- 
ryera Poznańskiego.

Poznańskiego,

Herbatę
z plantacji Behrendsa ma na składzie

Eugen. Werner w Poznaniu.

Miejsce lekarza.
Miejsce lekarza jest tutaj 

wolnem i winno być wkrótce 
znowu obsadzonem.

Reflektanci na nie, znający 
język niemiecki i polski, ze- 
chcą przesłać swe oferty do 
1 lipca rb. na ręce podpisa­
nego magistratu. (1834)

Pogorzela, 24 czerwca 1889.
Magistrat.

Zdatne do rozpłodu

stadniki
czystej krwi rasy olden- 
bargskiej, liczące 12 — 18 
miesięcy, są na sprzedaż w 
Planowie odległem o 20 mi­
nut od Kościana (stacya ko­
lei żelaznej). (1835)

żonaty, z nader małą familią, w śre­
dnim wieku, który przez lat 15-cie 
pracował w renom, i znacznych ma­
jątkach Księstwa (przy gorzelniach 
i plantacyi buraków), mogący się 
odwołać na polecenia dawniejszych 
chlebodawi ów, poszukuje miejsca od 
każdego czasu. — Łaskawe oferty 
uprasza się pod lit. St. N. 1815. 
złożyć w Ekspedycji Knryera.
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